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pod kierunkiem St. Książka. 
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| Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi+rocznie z odnosze- 
niem do domu, przesyłką pocztową ua prowincję lub 
do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, 
kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesięcznie 70 kop. 

Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie, 


TELEFONU Nr. 253. 


Cena sgłoszań: l-sza strona 50 kop. za wiersz 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi i re- 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia 11/, kop. za wyraz. 

Ogłoszenia zańiejscowe: I str.50kop., reklamy pe 
20 k., zwycz. pò 12 k. za wiersz patitowy lub jego miejsce 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 
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Agentury: w Łodzi Biuro ogł. „Promień*, Piotrkowska 81. W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Bielas, Poczek. Tramw: Nowy Rynek 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i wKrolestwie Polskiem, oprócz Łodzi i okoliey, oddane jest Domowi Handlowemu L. i E. Metz! i S-ka 


Teatr Polski 
Teatr popularny. 


Che Bio- Express 


Zielona 2. 


Dzielna M 18, 


a a w o a o 


A. Zelwerowicza. 
(Cegielniana Nè 63.) po poł, 


Jutro 
po poł. 


= KABARET EE. 


„ERMITAGE" 


Jutro 


Panna Maliczewska 
Mitość ubogiego młodzieńca 


Niedziela, Poniedziałek i Wtorek. 


zæ Sad wojenny i rozstrzelanie jedenastu w lesie 


Nad program. 


Jutro 
wiecz. 


Potdziewice 


jutro 
wiecz. 


FAUST 


Jedyny egzemplarz na Królestwo. 


Obraz wstrząsający do głębi, dający zupełną iluzję strzałów, głosów pożegnania, płaczu za pomocą 


magnitonu Edissona. 
Prócz tego 7 pięknych obrazów. 


— Od — 
16 b. m 


arze, 


Debiutów. 
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ZUPEŁNA ZMIANA PROGRAMU 


Duet FERTNER, ulubieńcy tutejszej Publiczności, w nowym repertus 
Hansi Jackson, perla subretek wiedeńskich — sprolongowana. 
SANIEWSKA, spiewaczka liryczna rosyjsko-polska i 15-cie 


Lokal otwarły do godziny 6-ej rano. 


= Mala Wystawa girtystyczna 


Dzielna 7. 


otwarta codzień od godz. 


RESA DANK HANDLOWY 


ma zaszczyt zawiadomić, iż 
OTWORZYŁ FILJE: 


w Częstochowie, 
Radomiu i Kaliszu, 
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NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 
piegi, pryszcze, opaleniznę 
wagry, czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 


| wynalazku aptekarza 
Jama Niwińskiego 


(la uniknięcia naśladownictwa, każde pudełka 
zaopatrzone jest w plombę, na której znaj- 
duje sig No 204 1 nazwisko wynalazey 


Jan Niwiński. 
Sprzedaż w srr Be | aptecznych 


E, Pietkiewicza, 


10-ej 


Dzielna 7. 


rano do 10=ẹj wieczorem 


KAZIMIERZ OSSOWSKI 


INŻYNIER I OBROŃCA PATENTOWY 


BIURA PATENTOWE, 


| PETERSBURG—WozniesienskijProspekt N® 20 


BERLIN—Potsdamerstr. N? 3. 


KALENDARZYK. 


Sobota, d. 21 stycznia 1911 r. 
Dziś: Agnieszki P. M, 

Jutro: Wincentego M. 

Wschód słońca o godz. 8 m. 13. 
Zachód słońca o godz. 3 m. 48. 


0 mowie Pichona. 


W francuskiej izbie deputowanych 
toczą się ożywione dyskusje nad kwes- 
tją polityki zewnętrznej, 

Z. dyskusji tej zaznaczyć przede- 
wszysikiem należy niektóre punkty obje- 
te mową Pichona, 


Wiadomo już ogólnie, że mowa ta 


starła ostatnie ślady lęku ze wszystkich . 


i wywarła wszędzie wrażenie u- 
pojednawcze, zarówno w 


twarzy 
spakajające, 


Londynie i Berlinie, jak w Wiedniu i 
Petersburgu; Ściśle mówiąc — była to 
mowa w każdym kierunku „przyjemna*, 

Pichon wygłosił ją w obecności 
ciała dyplomatycznego, wobec Izwol- 
skiego, von Schóna i Tittoniego, b. mi- 
nistr6w spraw zagranicznych, a obecnie 
przedstawicieli swych państw w Paryżu; 
obok nich zasiadał poseł turecki, 

Oczywiście nie tłomaczy to jeszcze 
faktu dlaczego Pichon wziął na siebie 
rolę adwokata nie tylko polityki własnej, 
lecz i całej „pracy* dyplomatycznej 
Europy, choć wpłynęło niezawodnie na 
treść i ton jego mowy. 

Charakterystycznem jest jednakże, 
że przed poruszeniem najciekawszej dla 
słuchaczy kwestji — spotkania potsdam- 
skiego i wpływu tego spotkania na sto- 
sunki pomiędzy państwami trójprzymie- 
rza, — Pichon wypowiedział niejako 
wstęp historyczny i- geograficzny, mó- 
wiąc o Austrji oraz aneksji Bośni i Her- 
cogowiny. 

l przyznać trzeba, że aneksja i 
wszystko to co w związku z nią zaszło, 
jest nie tylko faktem zasadniczym, ale i 
czynnikiem kierowniczym bieżącej hi- 
storji dyplomatycznej, punktem wytycz- 
nym, od którego biegną prądy współ- 
częsnych stosunków dyplomatycznych“ 

Pichon wystąpił w obronie Izwol- 
skiego 1 zaznaczył jego „patrjotyzm eu- 
ropejski*, który ocalił europejski spo- 
kój; jeszcze przed aneksja lzwolski wy- 
raził zdanie, że nie będzie. ona dla Ro- 
sji dostateczny m powodem do wojny, i 
nie zmienił tego przekonania do ostat- 
niej chwili mimo zapewnionego popar- 
cia ze strony Francji i Angi. . 

„Europejski patrjotyzm“ Izwolskie- 
go miał też jednakże — jak Konstatuje 
„Riecz* — skutki, o których przęmilczą 


UWAGA: Osoby nerwowe mogą opuścić salę podczas tego obrazu. 
Prócz tego 7 pięknych obrazów. 


Nowych 


Początek o godz, 10 i pół wieczorem. === 


Pichon, ale o których mówią natomias 
głośno inne głosy, a co jest szczegól 
niej przekonywujące — fakty rzeczywi: 
stości. ; 

Jednym z tych skutków jest- wypró 
bowanie mocy trójprzymierza i związ 
ku trzech mocarstw, próba, która nii 
wypadła na korzyść pierwszego. Drug 
wynik był ten, że zgodnym naciskien 
dyplomatycznym ze strony trójprzymie. 
rza Austrja została jeszcze silniej i mo- 
cniej złączona z Niemcami, skutkiem 
czego oba mocarstwa Europy Srodko 
wej tworzą jedną nierozerwalną całość. 
Trzeci wynik — to spóźniona skruchą 
z powodu tego zgodnego macisku dyplo= 
matycznego i spóźnione próby zatarcia 
wrażenia jakie oduiósł Wiedeń — do 
liczby tych prób zaliczyć również możną 
i uspakajające zapewnieńia Pichona pod 
adresem Austrji, jako elementu niezbęd- 
nego „do równowagi i stanowczości“ w 
Europie. 

Wyniki te spostrzedz się dają jesza 
cze wyraźniej w Anglji, Która podczas 
kryzysu bośniacko-hercogowińskiego sta- 
nęła po stronie Rosji niczem do tego 
nie zobowiązana: ani przymierzem zwią 
zkowem, ani własnymi interesami w 
sprawach wschodnich. 

Jedyną pobudką pońtyki angielskie, 
było tu pragnienie dogodzeńia Rosji, w 
imię przypuszczalnej „„jednolitości'* przy: 
mierza trzech mocarstw. Lecz gdy Ro- 
sja usunęła się pierwsza od tej „jedno: 
litości“, Anglja zaczęła żałować napróż: 
no złozonej ofiary — pogorszenia sto: 
sunków. z Austrją. 

Podniósłszy wresacte sprawę Spot: 
kania w Poczdamie Pichón, , fak ssię: ha* 
leżało spodziewać, przyłączył się do zda- 
nia komentatorów-optym istów.. Zacyto: 


„wał on ustęp główny z mowy Bethmana 
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Holwega — o wzajemnem porozumie- 
aiu Rosji i Niemiec co do unikania 
kombinacji, których ostrze kierowane 


będzie wrogo przeciw Rosji i Niem= 
com. 

Nałeży tu zaznaczyć, że wszelkie 
starania prasy, dążące do ScieSnienia 


zakresu tego porozumienia w granicach 
Azji Sredniej lub Azji Sredniej i Turcji, 
niweczy całkowicie mowa Pichona — 
niweczy tem — że jako podstawę swych 
komentarzy bierze treść mowy Bethma- 
na-Holwega bez wszelkieh omówień i za- 
strzezen. 

Ugoda pomiędzy Rosją a Niemca= 
mi obejmuje cały teren polityki, odnosi 
s'ę ona i do trójprzymierza i do. porom 
zu mienia trzech państw, 

— Stąd właśnie czerpie Pichon swe 
wnioski pocieszające, że trójprzymierze 
ma wyłącznie obronne znaczenie i że 
ma na celu zachowanie pokoju. 

Co się tyczy prywatnego porozu- 
mienia w sprawie Persji i bagdadzkiej 
kolei żelaznej, to mowa obronna Picho- 
na przerwana była w tem miejscu „nie: 
grzecznem* pytaniem Jauresa: czy Fran- 
cja była uprzedzona o rokowaniach, 
zawiązanych w Poczdamie? 

Pichon odpowiedział wymijająco, że 
dla Francji nie było to niespodzianką 
i że Rosja miąła swobodę zawarcia tej 
sęparatystycznej ugody, 

Nie ulega jednakże kwestji, że pos 
wtórzyła się tu ta sama historja co w 
kryzysie  bośniacko = hercogowińskini: 
Francją uchyliła się od poparcia «olei 
vagdadzkiej nie dlaiego, że skłaniał ją do 
iego interes własny, lecz dla Rosji, dla 
„iedności* polityki. Obecnie Rosja wy- 
rzekła się pierwsza „jedności* i z całym 
spokojem skorzystała ze swabody sa= 
modzielnej ugody z Niemcami, tej swo- 
body, która przysługiwała również Fran- 
cji, lecz której Francja wyrzekła się do- 
browolnie dla przyjaźni i przymierza, 

Jasiem jest teraz, że Francja i An- 
plia wysnują tego należyte wnioski i że 
z „jeaności* polityki trzech sprzymie= 
izonybh mocarstw pozostało bardzo nie- 
wiele. 


Wiadomosci ogólno, 

O Projekt prasowy. Dono- 
szą z Petersburga, że prezes rady mini- 
strów p. Stołypin, zwrócił się do syno- 
du z propozycją jak najprędszego rozpa- 
trzenia projektu prawa a wolności prasy 
gdyż w krótce ma on być wniesiony do 
Dumy państwowej. 

Synod rozważał projekt w ciągu 
jednego posiedzenia i zaaprobował go. 

O Przewóz emigrantów. 
Speciainu narada imiedzywydziatowa do 


4 m yny i aa 


OKRUCHY 
TYGODNIOWE. 


Jak się Wiktorek bawił, kiedy był mały i kiedy 

duży i dlaczego się nad nim litować potrzeba, — 

Los mamutów, — 60-letni staruszek i „wielko- 

iządca* ż komisji szkolnej — „Napiszę wam na 

gwiazdach“, — Niedopałki umysłowe, — Kon- 

duktor tramwajowy i dekąd ja jadę? — Różnica 
kultury. 


— Heta! wiol... 

Maly, okrągły w brzuszku jak bę- 
benek, 6-letni Wiktorek, jechat na drew- 
aianym koniku i pokrzykiwał: 

— Heta! wiol... 

Wydawało mu się, że jest wojakiem 
i jedzie na turków na wielką wojnę. W 
lewej rece trzymał miotetke, niby... tar- 
czę rycerską, w prawej mały pogrze- 
bacz, niby koncerz husarski. 

W wyobraźni swojej dziecinnej wi- 
dział mrowie nieprzyjaciół pierzchają- 
zych, a on ich gonił, wymachiwał po- 
grzebaczem i wołał na konika: 

-— Heta! wiol.. 

Minęło Jat z górą pięćdziesiąt i mi- 
“gt „złoty wiek rycerski* pana Wiktora. 

Wzamian za to wróciły dziecinne 
zapały i fantazje. 

l teraz, jak dawniej, z okrągłym 
brzuszkiem, zdziecinniały, podobny do 
dawnego Wiktorka, miał pan Wiktor 
napady zwycięzkich wypraw przeciwko 
pohańcomi. 

W auzach między pierzyną i fa- 
jerką, a sniedankiem z kawiorem, do- 
siadał symbolicznego drewnianego ko- 
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spraw przesiedleńczych opracowała cały 
szereg dezyderatów w kwestji przewozu 
emigrantów i ich bagażu. 


Współczesna Japonja. 


Na Dalekim Wschodzie panuje teraz 
zupełny spokój, lecz spokój jakiś dziw- 
ny, denerwujący, zda się, że lada chwi- 
la powstanie coś groźnego, straszli- 
wego. 

Utarło się jvż poniekąd mniemanie, 
że Japonja odpoczywa wyczerpana woj- 
ną ostatnią, lecz otrzymane ostatnio 
przez prasę rosyjską wiadomości przeczą 
temu zupełnie. 

Japonja nie śpi, nie odpoczywa, 
lecz pracuje energicznie i nieustannie. 

Wiadomo już ogólnie, że przyszły 
budżet Japonji przewiduje znacznie zwięk- 
szone rozchody wydziału wojny i ma- 
rynarki. 

Niezależnie od tego powiększony 
będzie budżet budowy linji kolejowych. 
Mowa prezesa ministrów Kacury, wy- 
głoszona w „Tow. Ekonomicznem* w 
Osace wskazuje też jasno kierunek tych 
linji, 

Prezes ministrów wysuwa na pierws 
szy plan przebudowę linji kolejowej 
Tokio-Simonasaki oraz przebudowę—w 
celach strategicznych wszystkich linji ko- 
lejowych, łączące kresy Korei poludnio. 
wej z granicą rosyjską (Seul— YCzżu— 
Czun-czui). Mówiąc o korzyści*ch. tej 
budowy Prezes ministrów nazywa jawnie 
projektowaną linję „drogą strategiczną 
na Syberję, jako naturalny punkt od- 
wiecznych, zakreślonych już przez naturę 
dążeń Japonii". 

Na budowę tej drogi strategicznej, 
według obliczen wybitnego działacza ja” 
pońskiego, hr. Okumy, potrzeba około 
miljarda rubli, 

Zważyć jednak należy — dodaje 
przytem Okuma że losy Syberji 
znajdą się wówczas w rękach Ja- 
poni... - 

Ostatnie olbrzymie manewry japoń- 
skie dowiodły również niezbicie, że po 
wojnie z Rosją Japonja pracowała usil= 
nie nad rozwojem armji, w której Zza» 


prowadzono wiele ważnych głęboko po- 


myślanych reform, Manewry te wywo= 
łały podziw wszystkich specjalistów cu- 
dzoziemskich jako dowód energji i sta- 
nowczości państwa przy reformowaniu 
wojska. 

Japonja „cywilna* i japonja wo- 
jenna to nie uwie wrogie siły, przeciwnie, 
to coś jednolitego, związanego - harmo- 
nijnie zarówno wspólnością dążeń jak 
wspólnością przekonań. 

Nie tylko wojskowi lecz i cała lud- 


kładł pancerz ochronny na oba- 
dwa oczy ‘(co tem dotkliwiej wpływało 
na zaciemnienie jego wzroku), brał w 
stalowem ostrzu kopję (w postaci pióra) 
do trzęsącej się ręki, przelewał może 
krwi — ,..przepraszam: alramentu i bez- 
zębnemi wargami pokrzykiwał: 

— Heta! wiol... 

l w sparalizowanej niedolestwem 
wieku, zasklepionej w skorupie miłych, 
dawnych, rycerskich podbojów, | zaileg- 
mionej wyobraźni, zdawało mu się że 
niebywałe „wiktorje* odnosi, a wróg 
pierzcha i pierzcha przed nim, lub w 
jasyr się oddaje. 

Rozlewał na białym papierze morze 
błota. 

Jechał na swoim koniku i pokrzy- 
kiwał, szepleniąc: 

— Heta! wio! 

Naturalnie: Wiktor — „wiktorje”* od- 


nika, 


Naraz spadły mu okulary z nosa i 
zobaczył nieco więcej, niż zwykle, bo 
trochę dałej jak koniec tego ostatniego. 

I usłyszał jak wokół, głośniej lub 
ciszej, wskazując go palcami, wzruszając 
ramionami z politowaniem szeptano: 

— Przeżył się biedny staruszek... 

Nie chciałeś iść, Wiktorku, z du» 
chem czasu — idź... pod pierzynę i po- 
proś Marjanny, by ci zagrzała gorącą 
iajerkę, gdyż ten homar dzisiaj, no 1 
tam dalej... widocznie nieświeże były 
— gniecie cię w żołąaku. 

Tak 
chem 
wstecz. 

Zwykły to los zeszłowiecznych ma- 
mutow. 

Chociaż dzisiaj i o wielu młodych 


niestety. Ito nie idzie z du- 
Cząsu i postępem — cofa się 


ność Japonji nasirojona abecnie 
bardzo militarystycznie. 

Pod kierownictwem księcia Fusimi i 
pod przewodnictwem markiza Terauczy, 
znanego działacza w sprawie przyłącze 
nia Korei powstało niedawno w Tokjo 
nowe stowarzyszenie; nazywa się ono 
„Dzajgo  Guidzikaj* (prowincjonalne 
Stow. wojenne). 

Według oświadczenia Terauczy, ce- 
lem stowarzyszenia jest dążenie do zje- 
dnoczenia wszystkich pokrewnych związ- 
ków i popierania rozwoju bohaterskiej 
samoofiarnoSci w szerokich sferach ludu 
japońskiego, jako wybitnej zalety cha= 
rakteru tego narodu“. 

Wszystkie związki takie działały do- 
tychczas oddzielnie i to redukowało o- 
wocność ich pracy inączej będzie zapew- 
ne teraz gdy związki te zjednoczyły się 
przy stowarzyszeniu, do którego weszli 
jako członkowie wszyscy wybitni działa- 
cze polityczni Japonii, 


jest 


ŻE: STRON DALSZYCH, 


= ma we znam 


A Puryszkiewicz w opo» 
zycji. Za artykuł pod takim nagłów= 
kiem redaktor gazety elisawetgradzkiej 
„Golos Juga“ skazany został na rub. 
300 grzywien lub na 2 miesiące aresztu. 

A Środek przeciw pijań- 
stwu. Dwa miasta: Kopenhaga i 
Amsterdam wynalazły i stosują środek 
przeciwko pijaństwu, który podobno jest 
bardzo skuteczny. 

Skoro policjant spostrzega pijanego, 
woła natychmiast dorożkę, sadza do nięj 
obywatela, trzymającego się niezbyt pew- 
nie na nogach i odwozi go do pierw- 
szego posterunku policyjnego. Na po- 
sterunku lekarz ogląda pijanego, komi- 
sarz dowiaduje się, w jakim zakładzie 
„zabawiał się* i następnie odsyłą go 
dorożką do domu, 

Nazajutrz wiaSciciel restauracji, w 
której obywatel zatrzymany przez poli- 
cjania upił się, otrzymuje za pośrednic- 
twem komisarza sądowego do zapłace- 
nia rachunek lekarza i dorożkarza, 

A Akademja dziennikar- 
ska. Przy beriinskie} akademji Hum- 
boldia otworzono, tym razem juz na 
stałe, osobny wydział dziennikarski. 

Wyxładają wybitne siły, jak dr. Gro» 
tewald, dr. Birnbaum, A, Ebner, Al, Hart- 
mann, dr Hinke i inni, Jako główne 
przedmioty wykładane są: „Artykuł po» 
ityczny", „Kwestja prawa wyborczego i 
jej znaczenie dla prasy*, „Prawo praso- 
we", „lstota krytyki sztuki“ i „Jak pow- 
staje dziennik“. 

„Obok niektórych wykładów, istnieją 
seminarja, w celu ćwiczeń praktycznych, 
w programie istnieje również zwiedzanie 


nie moźna powiedzieć, 
z kulturą i postępem. 

Oto na dowód mam do zanotowa- 
nia fakt następujący: 

Pewien blizko  sześćdziesięcioletni 
staruszek, mieszkający przy dzieciach, 
dowiedział się, iż podobno nałożono na 
niego podatek szkolny. 

Ponieważ sam biedak nic nie miał, 
a ciężką pracą zarabiał kilka rubli na 
opłacenie skromnego swego utrzymania, 
chciał się przekonać i w tym celu udał 
się do urzędnika magistratu, będącego 
„wielkorządcą* w komisji szkolnej. 

Zainterpelowany „wielkorządca* spoj- 
rzał z podełba na staruszka i rzucił 
przez zęDy: 

— Zaczekać! 

Po długiej dopiero pauzie zapyłał, 
odkładając pióro na bok: 


aby szli zgodnie 


— A co tam? 

Jął tedy staruszek opowiadać z czem 
przyszedł, 

Przerwał mu „wielki radca, magi- 


stracki: 

— Przyjść za miesiąc. 

Skłonił się staruszek i wyszedł, 

Po miesiącu przychodzi do „wielko- 
rzadcy“. 

Ta sama hislorja z czekaniem. 

W końcu kiedy „uprzejmy“ urzed- 
niczyna miłościwie raczył zezwolić, sta- 
ruszek opowiada. 

— Powiedzieli mi, że nafoźono na 


mnie 2 rub. podatku szkolnego, a że 
jestem biedak, ciężko pracuję i nic nie 
posiadam, poduszka bowiem nawei, na 
której sypiam do moich dzieci . należy, 
więc przyszedłem. prosić pana, żeby 
sprawdził i zwolnii mnie od płacenia... 

— jak nałożone, to trzeba plas 


wielkich dzienników i pism, w celu za | 

znajomienia się z najpowszemi urzadze. 

niąmi technicznemi. 
Na wykłady uczęszcza jeden tylk, 


polak. 

| A Wydany przez psa. Do 
jednego z antykwarjuszy paryskich z 
bulwaru Clichy, p. Poumay, zgłosił się 


elegancki młodzieniec i, kupiwszy jakiś 
przedmiot za kilka franków, pó dluższe, 
rozmowie z antykwarjuszem o dziełach 
sztuki starożytnej, ofiarowat mu swego 
psa, który się podobał bardzo p. Pou 
may. 

W kilka dni później do antykwarn 
zjawił się znowu tenże młodzieniec, tym 
razem na pogadankę z p. Poumay. Po 
wyjściu gościa antykwarjusz zauważył, 
że zginęła kolekcja nader cennych biżu- 
terji starożytnych, udał się więc niezwło: 
cznie do komisarza policji i wyjawił 
swoje podejrzenie względem nieznajome- 
go gościa. 

Komisarz policji wpadł na myśl zu 
żytkowania psa, pozosiawionego przez 
domniemąnego złodzieja, udął się więc 
do antykwarjusza i wypuścił psa na u 
licę. 


Pies bez wahania poprowadził ko: | 


misarzą i antykwarjusza na ulicę Rodie: 
do jednego z domów i zatrzymał się 
przęd drzwiami mieszkania nie,akiepc 
Ludwika Karla, Gospodarz mieszkania 
był rzeczywiście dwukrotnym gościem 
antykwarjuszą, pamimo protestu zrobio- 
no u Karla rewizję i znąlęziono ukra: 
dzioną w antykwarni biżuterię, 


A Wizyta prezydenta rze» 
czy pospolitej francuskiej w 
Rzymie. Dziennik „Messayero” dow 
nosi, że prezydent Fallieres zawita moze 
do Rzymu. Pojechatby w takim razie 
okrętem, do Civita-Vecchia, wróciłby lą- 
dem, zwiedzając po drodze wystawę w 
Turynie, 


A 10 przykazań wiecznej 
młodości Sary Bernhardt. 
„Zawsze inłoda* Sara Bernhardt ogłosi: 
ła podczas swego pobytu w Stanach 
Zjednoczonych następujących dziesięcio= 
ro przykazań, którym ma zawdzięczać 
ową wieczną młodość: 

1) Masz mieć jeden główny cel w 
życiu, któryby je wypełniał. 

2) Masz mieć inne poboczne cele, 
aby nie popaść w jednostajność, 


> 


3) Zbadaj i rozstraygnij, co jest isi 
totnem w twem życiu i w tym kierunku — 


się koncentruj, 
4) Rozstrzygnij również, co jesi 


nieistotnem w twem życiu i na to zwra- 


caj uwagi. 

5) Interesuj się każdem zdarzeniem, 
ale nie zanadto. 

6) Jedz, co ci się podoba i kiedy c 
się podoba, ale trochę mniej niż masz 
ochotę, 


FET 


cić — przez zęby rzucił pozujący na 
wielkorządcę, 

— Kiedy ja nie mam... z Czego.. 
biedak jestem... 

— Sekwestrator to zobaczy — na 
dętym tonem, jakby ogłaszał wyrok bez- 
apelacyjny, wymówił urzędnik, 

— Czy on przyjdzie sprawdzić mos 
ją biedę? — zapytał staruszek. 

— Przyjdzie, przyjdzie... 

— To nie moze mi pan dać chta 
ciaż karteczki od siebie, ze u pana by: 
łem i prosiłem 0 zwolnienie od po" 
datku. 

— Czego? 

— Karteczke. Toż ja nie jestem z 
tych ludzi, coby na szkoły nie chcieli 
płacić, ale Bóg widzi, nie mam z czego.. 
A wychowałem siedmioro dzieci, toż ju: 
napłaciłem się na szkoły, Możę więc 
pan napisze mi karteczkę... 

— Na gwiazdach wam napiszę - 
warknął pozujący na prezydenta urzęd: 
nik i zatopił się cały w papierach. 

Staruszek poszedł z kwitkiem. 

Chciał być w porządku z prawem ) 
sumieniem, a spotkał się z „wysoką“ 
kulturą kanceiisty magistrackiego, 

Mimowoli nasuwa sie przysłowie. 
„zapomniał wół, jak... cielęciem był*,— 
a i drugie: „nie tabakiera dla nosa, lecz 
nos dla tabakiery*. 

Niestety! nie sporadyczny to wypa 
dek. 

W większości naszych instytucji pra- 
cują dziesiątki niedopałków umysic- 
wych, dla których człowiek zaczyna się 
z chwilą, gdy włoży modne rękawiczki : 
błyszczący cylinder, 


Urzędnik o takiej kulturze może 


_ oskarża. 


i s 
oes, dosa 


KUKJEK ŁÓWZNI=ŻI syczua ly:l r. 


DOROTY 


7) Pij wiele wody i soków owo- 
owych. 

8) Spii, gdy jesteś zmęczona. 

9) Często w ciągu dnia odpoczywaj 
ro kilka minut; te krótkie chwile wy- 
poczynku przedłużają życie. 

10) Znajdź swoje powołanie i trak- 
łuj rracę jako przyjemność, a nie jako 
karę. 

A Skeriok Holmes na Śśla- 
dzie anarchistów lond y n- 
skich. Aulor Sherloka Hol- 
mesa, Conan Doyle zaofiarował poli- 
cii Scotland Yard'u swe usługi w spra- 
wie wykrycia morderców z Houndsdtth, 

Metoda bohaterów jego powieści 

policyjnych da — według jego zdania— 
wyniki pomyślne przy  odszukiwaniu 
terrorystów rosyjskich. Co więcej studja 
micro-fotograliczne, które odbył podczas 
2 ostatnich lat, pomogą mu niechybnie 
do Śledztwa, 
» Propozycję romansopisarza przyjęła 
policja londyńska. Dodani mu byli zdol- 
ni dwaj agenci. I 
zaledwie rozpocząwszy akcję śledczą, do- 
Fonal odkryć nad wszelki wyraz cie- 
xawych. 

Zdołał on mianowicie odcyfrować 
vany, prawie do szczętu spalony list, 
uaeżący do korespondencji terrorystów, 
- i.lórego wynika, że ślad zbrodniarzy 
,towadzi do Paryża i do Amsterdam, 

Obecnie tedy przedsięwzięto surow= 
sze ze względu na panującą mgłę ostro: 
żności policyjne przez trybunał w Guild- 
Hallu, gdzie prowadzone są dalsze dzia- 
łania śledcze przeciwko pięciu podda- 
nym i dwum poddankom rosyjskim, 
obwinionym oO zamordowanie agentów 
policji angielskiej w Houndsditch. 

Sierżant Bryan, rekonwalescent po 
otrzymanych ranach, oświadcza, iż to 
Moruncew otworzył drzwi, strzelając 
kilka razy. a następnie wróciwszy do 
budynku strzelał wciąż dalej i sam otrzy- 
mał postrzał od jednego Z  nieostroż- 
nych wspólników. 

W pokoju na Grove Street, gdzie 
Moruncew ducha wyzionął, znajdował 
śię obrazek z podpisem Jurka, zaś mię- 


dzy papierami adres oskarżonej Jurki 
Dubow. 
Obrońcy, których nieodszukaa 


Aym jeszcze sprawom londyńskich wy- 
radków udzielono domagają się jawnego 
sformułowania, o co właściwie ich się 
Ministetjum sprawiedliwości 
nie mogło ediak zadowolnić pod tym 
względem obrońców: Czeka ono na re- 
welacje śledcze Conan Doyle'a, który w 
toku śledztwa zbierze napewno materjal 
do i owej powieści, sensacy jnie;Szej od 
dawnych, bo osnutej na tle anarchizmu 
międzynarodówego. U 


RR VET ORDO WODNA CE POCZ PORAD TERT TY ZZ ŻA As 
SN A O 


oyć tylko czytelnikiem pisma, redagowa- 
nego przez Wiktorka. 

Już to faktycznie łatwiej się spot- 
kać z uprzejmością przepiacowanego 
konduktora tramwajowego. 

Kiedyś powracałem późno z Geye- 
ra Rynku, 


Odchodził już ostatni tramwaj do 
femizy. 

Nic nie szkodzi, myślę sobie, więk- 
szą część dropi przejadę, reszle dojdę 
dg demu pieszo, 

Ruszamy. 

Uprócz maje siedzą jeszcze dwie 


osoby w traniwajlię 

Wehodzi konduktor z biletami. 

— Dokąd pan jedzie? -—— zwraca 
„ię do mnie. 

— łańska ir. 11 mieszkania nr. 9 
druyie piętro — odpowiadam jowialnie,, 
(taaując właściwy swój adres, 

Ronduktor stanął zairasowany. 

kodrapós się w głowę, 

-- Kiedy my lam mie 
prosty pau... i 

Usin.echnąłem sie mimowoli, lecz i 
zrobiło. 
chciał być grzecz- 


jedziemy, 


t!żył ro fh SIĘ 


fen konauklor 


ay, á utięzony d4ugogodzimną pracą 
uusi, më peźwolł mu sig zorento- 
wać la radies 


| teraz rozumiecie jaka jest ró- 
zia winy między Wiktorkiem i urzę- 
dni nia magistratu z jednej strony, a 
s«kięm pracy z drugiej? 


a 


wis 


Tang. 


oto, Conan Doyle,’ 


Z LITWY I RUSI, 


„, X Rewizje i konfiskaty w 
Żytomierzu. Władze policyjne w 
poszukiwaniu „Klasztoru“, aresztowały 
37 katoliczek w wieku od 13 — 40 lat. 
Ponieważ jednak żadna z nich do ża- 
dnego zakonu nie należała, więc je 
uwolniono. Wogóle sprawa poszukiwa- 
nia tajnego klasztoru, o którego  istnie- 
niu doniósł podobno arcybiskup Anto- 
njusz, idzie ciężko. co zresztą łatwo jest 
zrozumiałe, trudno bowiem znaleźć to, 
co wcale nie istnieje. Pomimo to rewi- 
zje trwają w dalszym ciągu. W tych 
dniach skonfiskowano bibljotekę, złożo= 
ną z 3,000 książek, najzupełniej legal- 
nych.  Aresztówaao przytem dwuch 
uczniów gimuazjum miejscowego. 

>< W sprawie serwitutów. 
Na wniosek posła do Rady państwa, 
Jana hr. Oiizara z iisielina w dniu 20 
b. m. w łuckiem Towarzystwie rolniczem 
odbędzie się nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie członków celem wysłuchania 
referata hr. Olizara w sprawie projektu 
prawodawczego o zniesieniu serwitutow. 


Wiadomości kralowę, 


ET ARE TE RT DRE AK ZACK: FW 
ZORBA DOE ACME A 


X Echa rewizji senator. 


skiej. „Warsz, Slowo“ donosi, że w 
początkach tygodnia bieżącego Sędzia 


śledczy do spraw szczególnej wagi, Zo- 
foinicki, ouzymał polecenie od sena- 
tora Neudharda, co do przeprowadzenia 
nowego śledztwa przeciw inż. Milkow= 
skiemu, który budował hale targowe 
przy ul. Mirowskiej, w Warszawie. Na 
skutek przeprowadzonego śledzwa, po- 
ciqunielo inż. Miłkowskiego do odpo- 
wiedziainoSci sądowej, że, będąc na słu- 
żbie i prowadząc roboty przy budowie 
hal targowych, mał kombinacje pienię- 
żne z dostawcami, którzy budowali te 
hale, t. j. z firmą Rudzki i S-ka. 

Inżynier Miłkowski pozostawiony 
został na wolności pod nadzorem poli- 
cyjnym. 

Sprawę b. naczelnika straży Ognio- 
we, pułk. Sudrawskiego prowadzi Obes- 
nie sędzia Śledczy właściwego rewiru. 
Obecnie sędzia Śledczy do spraw szczee 
gólnej wagi prowadz tylko 2 sprawy: 
budowy wzeciego mostu i teatrów war- 
sząwskich. Siedziwo w tych sprawach 
prowadzone jest niezwykle energicznie 
i zawończone będzie na wiosnę. 

+ „„Puchalierć żywego to- 
wari. Zyd, T-wo ochrony kobiet w 
Warszawie zajęło się sprawą następują- 
cą: Jakiś „buchalier” ożenił się z panną 
« porządnego domu, a po Ślubie wyje- 
chat z jej posagiem za granicę dla po- 
szukiwania inieresu. 

Mąż diugo nie powracał, poczem 
nadesłał wiatlomość, że z przyczyn „po- 
litycznych* nie może przyjechać 1 że 
prosi żonę, aby do niepo przyjechała, 

Po wyjeździe żona przysłała list do 
matki, że została sprzedaną przez inęża. 
T-wo ochrony kobiet jest już na tropie 
„bandlarza-buchaltera". 

„+. Zabójstwo dayrektora 
fabryke. w Częstochowie dnia 19 
b. m. zratia, gdy rovolilicy zmiany noc- 
nej opuścili już terytorjum iabryki przę- 
dzułnianej Pelzer i Syn, dzienna zaś 
zmiana przystąpiła do pracy przy war- 
sztatach, ua ierytorjuni iabrycznem do- 
konano zabójstwa dyrektora techniczne- 
go wspomnianej fabryki 49-letniego Hen- 
ryka Pecqueriaux, 

tetqueriauX w pare minut po godz. 
6 zrána vpuśc4 wileszxanie swe w t 
zw. domach Tamilijnych 1 podążał do 
zabudowań iabrycznych. Gdy doszedł 
do skrzyżowania się dwuch alęi rozle- 
gło się kiika strzałów, a gdy podążono 
na ich odgłos znaieziono Pecqueriaux 
zalanego krwią, leżącego bez znaku 
życia. Wezwano przez telefon lekarza 
iabrycznego dr. Edwarda Kora, lecz gdy 
ten przybył skoustatowat już tyiko zgon. 
Pecqueriaux otrzymał dwa postrzaly 
browningowe w lewą nogę, poniżej lędź- 
wi oras w prawą szczękę, Ta ostatnia 
rana była Smiertelna, gdyż kula ośliz- 
gnąwszy się po szczęce ugrzgzia w krę- 
gach. 

Na miejsce zabójstwa przybyła po- 
licja z policmajstrem kap. Czesuakowem, 
kom, l cyrkułu Denisowem i pom. kom. 
li cyrkułu Arbuzowem na czele. Wła- 
dze żandarmskie reprezentował rotm. 


Jesipow, 


Niezwłocznie zarządzono przeniesie- 
nie zwłok da mieszkania w domach fa- 
milijnych. Jednocześnie przystąpiono do 
rewizji w mieszkaniach wielu robotni- 
ków w domach familijnych oraz aresz- 
towania kilkudziesięciu z pośród nich. 

llu było zabójców i w jakich oko- 
licznościach dokonano zbrodni stwier- 
dzić nie podobna, gdyż nikt absolutnie 
z pracowników fabrycznych nie był jego 
świadkiem. 

Dziś dokonana będzie sekcja sądo- 
wo-lekarska na zwłokach, poczem prze- 
wiezione będą do Francji. 

S. p. Henryk Pecqueriaux pozosta- 
wił żonę i dwoje dzieci. 
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Przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów: 


— | mm 

W przyszłą środę, dnia 25 stycznia, 
odbędzie się w teatrze popularnym pięt- 
nast: z rzędu przedstawienie 
dia naszych prenumerato. 
rów. 

Arlyści odegrają znakomitą francuz- 
ką farsę, podczas której co chwila wi- 
downia śmieje się wesoło np. t. 


kontroler Wagonów sypalnyoh 


Sztuka to pełua dowcipu i humoru, 
a dzięki starannemu jej wyreżyserowaniu 
i znakomitej grze, akurat nadaje się na 
wieczór popularny. 

Bilety można nabywać w Admini- 
stracji ,Kurjera* po zniżonej prawie do 
polowy cenie w dniu dzisiejszym . do 
godz. 8 wiecz., - w niedzielę do godz. 
3 po poludniu, a w poniedziałek i wto- 
rek od godziny 9 rano do. go- 
dziny 8 wieczorem, oraz w 
środę, w dzich przedstawie- 
wienia do godziny 5 po po- 
łudmiu, od godziny 6 — w kasie tea- 
walna) po cenach zwyczajnych. 

Każdy z prenumeratorów, po ka- 
zaniu kwitu z opłaconej pre- 
mumeraty za ostaini mięsiąc ma 
prawo do nabycia czterech hile- 
tów po zniżonej cenie. 

Redakcja 
wKurjera Łódzkiego“, 


i a em 


KRONIKA. 


= (r) W sprawie zamknie- 
cia ,Jedanosci”?. Jak już donosi- 
lismy, zarząd związku zawodowego ,,Jed- 


ność” zwrócił sie w swoim czasie do 
senātu z zażałeniem przeciw zamknięciu 
związku. a 


Obecnie nadeszła 

senat prośbę odrzucił. 

= (a) Z Tow. ,,#iuzeum nauki 

i sztuki Wczoraj wieczorem, w 

lokaiu własnym przy ul. Zielonej nr. 18, 

odbyło się posiedze-ie zarządu Tow. 
„Muzeum nauki i sztuki“. 

Przewodniczył na posiedzenie wice- 
prezes zarządu, dr. L. Przedborski, 

Posiedzenie było bardzo liczne, po- 
nieważ brało w nim udzia4 wiele osób 
zaproszonych. 

Omawiano sprawy, dolyczace dali- 
szego umeblowania iokalu 1 zebrania 
funduszów, ponieważ, z powodu znacz 
nych zakupów róznych okazów, utwo- 
rzył się juz deficyt. 

= (r) Z row. K O. 
stwo Krzewienia Oświaty przypomina, 
ze w niedzielę 22 b. m. o godz. 4 po- 
południu w sait wykładowej przy ulrcy 
Zawadzkiej m; 17 p. Mieczysław Dou- 
minikiewicz wygłośi odczyt „O czło- 
wieku kopalnym". 


wiadomość, że 


Towarzy- 


= (r) Zebranie rzemieślni 
ków. Na ostatniem zebraniu rzemieśl 
ników tutejszych odczytano list rzemieśl: 
ników warszawskich, nadesłany z proś- 
bą wysłania na zebranie ich delegata w 
celu wspólnego ómówienia spraw rze- 
mieślniczych, związanych z ogólnem 
zjazdem rzćtnieślników w Petersburgu, 

Zebranie to odbędzie się w War- 
szawie w niedzielę, w lokalu sekcji rze: 
mieślniczej przy Stow.. „Popierania przee 
mysłu i handlu”. 

Z ramienia łódzkiego cechu rze 
mieślniczego postanowiono  wydelego 
wać na to zebranie p. Szybiłę. 

= (a) Szkoła dla głucho» 
niemych, zakładana przex Towarzya 
stwo „Esras-Hmym“ będzie prawdopo» 
bnie otwaria już od |lego lutego r. b. 
Szkoła mieścić się będzie w lokalu przy 
ulicy Zawadzkiej nr. 19. Personel pe 
dagogiczny szkoły został już zaaagazo: 
wany. Dyrektorem szkoły będzie p 
Lichtenstein z Warszawy. 

= (r) Sprawozdanie rocz. 
ne farmaceutów. „W dniu 16 
b. m. t. j. w poniedziałek odbyło się 
walne roczne posiedzenie członków To- 
warzystwa zawodowego farmaceutów 
pracowników m. Łodzi przy udziale 7¢ 
członków w lokalu własnym ul. Kom 
stantynowska nr. 5 o godz. 11-ej, wie- 
czorem po zagajeniu takowego przez 
wiceprezesa T-wa p. L. Kamockiego) 
powołano na przewodniczącego p. Bros 
nickiego. 

Sekretarjat prowadził p. M. Szpa 
kiewicz. Odczytano i zatwierdzono pro- 
tokół z poprzedniego posiedzenia. Od: 
czytane następnie sprawozdanie z dzia: 
łalności Towarzystwa za rok ubiegły 
skonstatowało fakt, ze Towarzystwa 
wciąż się rozwija i z korzyścią służy 
swym członkom zarówno na polu za* 
wodowem jak i pod względem ekono< 
micznym. 

Pogadanki z nauk ogólno-ksztalcąc 
cych, odczyty w specjalnych gałęziach 
wiedzy, bądź wycięczki, lub zwiedzanie 
laboratorjum, sympatyczne i pożyteczne 
piętnó wyciskają na życiu Towarzystwa, 
zwiększając szeregi czionków tegoż i zac 
chęcając do pracy wspólnej w zawodzie. 
Stan kasowy Towarzystwa przedstawioe 
ny przez skarbnika p. G. Kotlewskiego, 
dowodzi, że Towarzystwo w okresie 
sprawozdawczym nieraz w wypadkach 
nadzwyczajnych niosło pomoc materjał< 
ną czionkom iegoż Towarzystwa w po< 
staci krótkoterminowych pożyczek luk 
zapomóg. 

Bilans roczny wykazuje: wpływy 
1021 rb. 57 kop., wydatki 853 rb, 07 
kop., po odczytaniu sprawozdania ko- 
misji rewizyjnej zabrat-gtos p. W. Siko- 
ra kierownik wydziału rekomendacji 
pracy; w swem sprawozdaniu przekonał 
zebranych, że biuro w okresie sprawoz- 
dawczym znalazło odgłos w szerokiej 
prowincji, skąd doń się zyłaszano 0 miej- 
sca; obsadzono wiele wolnych posad na 
miejscu; pozostałych z braku wolnych 
miejsc połecono biuru przy Towarzy- 
stwie „Farmacja“ w Warszawie, 

Na zakończenie przysfapiono de 
wyborów zarządu, p. Szpaklewicz skre- 
Sliwszy działalność takowego i podaw- 
szy miotywy złożenia mandatów, po- 
czem na wniosek preżydjum, zebranie 
udzieliło absolutorjum ustępującemu za 
rządowi. 

Wybrani zostali: pp. Kamocki, its- 
tlewski, Szpakiewicz, Drabkin, Zawisza i 
Repelewski do zarządu; a do konusi 
rewizyjnej pps Szymański, Binek i Mái- 
golis. Posiedzenie zamkńiąto o godzine 
Ó-ej ratio. 

== (r) Łmałany służbowe, juu 
się dowiadujciny,  naczeliik powiat 
łódzkiego, radca stanu  MiCIunEewiCz 
opuszcza wkrótce swe SidiuWiskU, dos 
siuzywszy się emerytury. 

== (8) stddegSea Kamera dc» 
ZyYaCCKRCYŻEBy istiit,dca 
FUuOFJUM nejse, ZdeczyitesuWwala w 
ciągu roku ubiegłego 1022 poimicszecs.., 
w lej liczne 131 po ospie, Itu pv 
Sckariatyme, 9 po Odrze, 44 po pius.“ 
cy, 1 po Kokiuszu, 15 pu ayMeryusc, +. 
10zy, © pO SWierzuie, 7 po ehiueryii. 

1 po iĘZCU KarKu. W sweet zdszyn= 
iekowano 90 lokali, w lutym — 9, v 
marcu — Ja, w kwietmu — p08, w mia 

ju 54, w czerwcu — 26, w fipcu— 137, 
w s:eipuiu — 03, we wraesnin — uv, 
w pażdzierniku — 54, w iwiepadme — 
88 1 w grudniu 08, ę 

Z Ogólnej kozby 66% w (02. 
pomieszczeń) zdezyitekoWand ŻŻPWsKU 
iek zgłoszenia lekarzy cyrkułowych, 
135 — szpitali, .24 —_ ną. żądanie poli 
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cji i 200 — obywateli; 75 lokali nie 
poddano dezynfekcji, z powodu oporu 
ich właścicieli. 

Dezyniekowano lokale formaliną i 
autoneni; iormaliny zużyto do tego 
56,000. metrów sześciennych, a autonu— 
18,240 metrów. 

Koszty dezynfekcji 
sub. 20 kop. 

= (a) Zmiany służbowe. Z 
oowodu podania się do dymisji naczel= 
sika wydziału sledczego, p. P. Zujewa, 
mianowany został na jego miejsce ko- 
misarz 6-go cyrkułu, p. A, Pichur. 

— Podał się do dymisji naczelnik 
powiatu łódzkiego, p. Michniewicz. 

= (r) Z ruchu przemysło- 
mego. T. Basch zawiadomił okdlni- 
kiem handlowym, że syn jego, Abram 
Basch, został prokurentem firmy. 

== (r) Na 4-sklasową Szko- 
tę handlową. Zabiegliwa Kada o- 
piekuńcza 4 klasowej Szkoły handlowej 
Łódzkiego Towarzystwa szerzenia wie- 
dzy handlowej, chcąc przysporzyć funx 
duszów na pomoce naukowe, urządza 
w teatrze Wielkim przedstawienie przy 
udziale towarzystwa Zelwerowicza. 

Przedstawienie odbędzie się w po- 
niedziałek, dnia 30 b. m., odegrany zaś 
będzie „Złodziej“, Bernsteina. W sztuce 
tej, prócz stałych sił polskiego towarzy- 
stwą dramatycznego, wystąpi znana pub- 
ticznosci łódzkiej ze swego wybitnego 
talentu, p. Duninówna. 

= (a) Echa zawieszenia wy. 
płat. Przed dwoma tygodniami aono- 
siliśmy o zawieszeniu wypłat przez fjra 
mę ,bibergel i Gradstein“, Pasywa 
wynosiły 450,000 rb. Firma poczęła 
już regulować pretensje wierzyv zli, pła- 
cąc im 50 procent, lecz, wob £ napły- 
wających coraz liczniej w- ostanich 
dniach protestów z Rosji, wstrzymała 
regulowanie. 

_ = (a) Z Towarzystwa Krze- 
wienia Oświaty, {tzecia wypoży- 
czalnia książek, założona przez Towa. 
rzystwo Krzewienia Oświaty na Widze- 
wie, zostaje przeniesiona na Górny 
Rynek. 

= (a) Kolonja francuska 
w Łodzi urządza w połowie lutego 
przedstawienie amatorskie na dochód 
niezamożnych uczniów gimnazjów pol- 
skiego i niemieckiego, 

= (a) Zmiany służbowe. 
Komisarz 5-go cyrkułu policyjnego, p. 
Stegman, podał się do dymisji; obowią- 
GL: 149 potai będzie tymczasowo po- 

ni isarza tego 
Wojciechowicz. PEB POR 


= (a) Kapitaliści francuz. 
Scy w Łodzi. W tutejszych sferach 
przemysłowych krążą pogłoski, że 
wkrótce ma się utworzyć konsorcjum, 
złoźone z kapitalistów francuskich, któ- 
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„re zamierza wznieść w Łodzi kilkanaście 


domów mieszkalnych z uwzględnieniem 
najnowszych wymagań techniki i hy- 
gieny, 

„ W tym celu projektowane konsor- 
¢jum ma nabyć albo połowę z których- 
kolwiek bocznych ulic z istniejącymi już 
domami, które później będą zburzone, 
«albo cały kwadrat placów i domów mię- 
dzy czterema ulicami albo też wybudo- 
wać zupełnie nową dzielnicę na krań- 
cach miasta, W jednym z domów była 
by urządzony tak zwany „Dom  taraso- 
wy* na wzór istniejących za granicą. 

Kapitał zakładowy projektowanego 
Konsorcjum ma wynosić 25 miljonow 
iranków. Z czasem konsorcjum zosta- 
nie zamienione na towarzystwo akcyjne, 

Według otrzymanych tu wiado» 
mości, sprawa ta powinna się roztrzy- 
gnąć w ciągu kilku miesięcy, 

Trzeba dodać, że projektowane kon- 
żorcja mają założyć sami kapitaliści 
trancuscy, którzy juz w Warszawie po- 
częli traktować o kupno domów i pla- 
ców w tym samymi celu, 

= (r) Z byf. Towarzystwa 
„jedność, nonusja likwidacyjna 
uyi. zarządu Siow, „jedność“ przy- 
youina członkom, ze na dzien 22 sty- 
<znia O godziuie 2 po połuduiu uacna- 


€zOnoO wspólne pus.edzene wraz z ko- 
misją hkwidacyjuą i rewizyjną b, Stow. 
Rob. „Jedność”. 

Posiedzene to vdbędze Się przy 


alicy Piotrkowskiej Nr. 145, 

~ (a) Nowe iowarzystwo. 
Organizuje się w Loui nowe przemy- 
słowe towarzystwo pOożyczkOwY-OSZCZĘ- 


dnościcwe. Ustawa iowarzystwa zosta- 
ła już opracowana i wysłano ją do za- 
twierdzeniu. 


= (u) Czysto pe polsiiu. Na 
ścianie dmuu przy rogu ul. Pańskiej i 


Zielonego Rynku 
takim napisem: 

„Zaros do winajinsz durzji Pokoj“. 

— (r) Że związku piekarzy, 
jutro o godz. 10 rano, Odbędzie się w 
Paradyzie przy ul. Piotrkowskiej nr; 175, 
ogólne zebranie piekarzy. 

== (z) Pożar. Dziś o godzinie 
6 rano, w wykończalni Teodora Kracza 
przy ulicy Zgierskiej nr 92, w oddziale 
suszarni, wynikł pożar, który przybrał 
znaczne rozmiary. 

Pożar zdołano stłumić dopiero w 
dwie godziny. Czynne były I i H oddziały 
i straż miejska. 

Straty wynoszą około tysiąca rubli. 

— (p) Feślizgnięcie. Dawid 
Mordke, 7-leini syn kupca, poślizynął 
się przy ul. Lipowej nr. 5, wskutek cze- 
go upadł i okaleczył czoło. 

— (p) Napadnięty przy ul. Ła- 
giewnickłej nr. 3, Władysław Grotek, 
elektrotechnik, lat 19, nożem otrzymał 
ranę w lewe przedramię, 

= (p) Ataki. Przy ul. Piotrkow- 
skiej nr. 88 Rozalja Brodek, żona han- 
dlarza, lat 27, dostała ataku nerwowem 
go. Omdlałej przyszedł z pomocą le- 
karz Pogotowia. 

W ataku epileptycznym znaleziono 
przy ul. Cegielnianej nr, 32, nieprzytom- 
nego lcka Lewartowskiego, |. 25. Od- 
wieziono go do szpitala Poznańskich. 

== (p) Zgon. Przy zbiegu ulic 
Andrzeja i Zakątnej znaleziono kobietę, 
lat około 30 z nazwiska nieznaną, w 
stanie nieprzytomnym. 

W drodze do szpitala Aleksandra, 
chora zmarła. 

== (p) Przyciśnięty przez 
wóz przy ul, Wschodniej ur. 38 jOzet 
Skowroński, robotnik |. 38, uległ zła= 
maniu wszystkich żeber po lewej siro- 
nie. W stanie ciężkim odwieziono go 
do szpitala Poznańskich. 

= (p) Bójka. Przy ul. Brzeziń: 
skiej nr. 21 wynikła bójka, ofiarami 
której padli: Dawia Wirner, l 30, któ: 
remu zadano nożem rany w krzyż i 
plecy, oraz Michał Tomaszewski, |. 33, 
który otrzymal ranę głowy, zadaną tę- 
pem narzędziem, 


wywieszono karlę, z 


ZAMIEJSCOWA. 


= (w) Katastrofa na tram. 
wajach zgierskich. Wczoraj O 
godzinie 10-ej m. 55 wieczorem, na 
tramwajach zgierskich zdarzyła się kata- 
strofa, ofiarą której padło kilka osób 
ze służby, 


Szczegóły katastrojy są następu- 


jące: 

Po przejściu pociągu pasażerskiego 
w strone Łodzi, wychodzącego ze Zgie- 
rza o godzinie 10 m. 47, prowadzącego 
przez maszynistę Augusta Ziebaria i 
konduktora Adama Marciniaka, wyjechał 
z remizy pociąg rezerwowy z dwoma 
ślusarzami: Stanisławem Stępińskim | 
Antonim Skolikomwskim, oraz robotni- 
kiem, Walentym Głowackim, celem uda- 
nia się na linję aleksandrowską dla re- 
paracji uszkodzonych przodowników. 
Pociągi szły w dość znacznej odległości 
jeden od drugiego. 

bo wyjściu pociągu pasażerskiego z 
rozjazdu 5, na miejscowości zwanej 
„Lorencówką”, spadła z przewodnika 
rolka i pociąg momentalnie stanął, Kon- 
duktor Marciniak zeszedł z wagonu ce- 
lem zarzucenia rolki. W tej właśnie 
chwili biegł ze znacznej górki, całym 
pędem, pociąg rezerwowy. Zapobiegnię- 
cię kałastrolie, było już ineimożliwe i 
wagon rezerwowy wpadł całą siłą ua 
pociąg pasażerski. 

Skutki zderzenia były straszne, Ca- 
ła przednia platiorma wagonu rezerwo- 
wego, ma której, oprócz prowadzącego 
pociąg Stępińskiego, stat także Skoli- 
inowski, została zdruzgotana na drobne 
części, bufory, regulatory, korba 
wszystko to zostało połamane lub po- 
gięte, jedymie dach 1 część podłogi oca- 
laty. 

Pociąg pasażerski, jako nowy i sil- 
niej zbuuowany, cokolwiek mniej ucier- 
pial, tylko okna i ramy uległy w nim 
iozbiciu 1 połamaniu, 

Prowadzący rezerwowy pociąg, Ślu- 
sarz Diępiński został siłą  zderze- 
wa ŚciSiięty w drzwi prowadzące do 
przedziafu pasazerskiego, które rownież 
zostały pOłaiiane, 

„Na miejsce katasiroly przybyli oli- 
cjaliści, Oraz pracownicy z remizy i za- 
jeil się ratowaniem ghar. Okazało się, 
iz Siępiński, oprócz ogólnego potłucze - 
ua Wiest ianiamiu prawej nog, SKOli, 
INOWS5W zas, Ktory w chwili zderseuiy 
usiłował wyskoczyć z WayDilu, jecz My 
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się lo nie udało, 
ręki. 

Pierwszego z nich, odwieziono spe- 
cialnym wagonein na stację „Łódź“, 
skąd wezwano Pogotowie, które odwio- 
zło go do szpitala św. Aleksandra. Sko- 
limowskiego przewieziono do Zgierza 
do felczera Jaroszkowskiego a stąd do 
miejscowego szpitala. 

Stan zdrowia obydwuch, jest bardzo 
ciężki. 

Robotnik Głowacki, który na krzyk 
poprzedzający katastrofe wyskoczył z 
wagonu i ściągnął z przewodnika rolkę, 
aby złagodzić siłę zderzenia został od- 
rzucony tyłem wagonu na Środek szo- 
sy, i tam omdlał. Odwieziono go do mie- 
szkania. 

Maszynista i konduktor pociągu 
pasażerskiego, wyszli z katastrofy pra- 
wie bez szwanku. Marciniak, gdy pod- 
czas zakładania rolki spostrzegł pędzący 
nań pociąg rezerwowy, zdążył odsko= 
czyć w bok i dzięki temu uniknął nie- 
chybnej śmierci, Zibert zaś spadł z wa- 
gonu i uległ tylko nieznacznemu potłu- 
czeniu. 

Straty materjalne, 
rubli. 

Pociąg rezerwowy, jako niezdatny 
do ruchu, ściągnięto do remizy, W po- 
ciągu pasażerskim podróżnych nie było, 
w przeciwnym razie katastrofa przybra- 
łaby rozmiary o wiele groźniejsze. 

Kto winien katastrofie? Nie kto in- 
ny tylko zarząd, który zamiast maszyni- 
stów, wysyła z pociągami ślusarzów, nie 
obznajmionych z prowadzeniem po- 
ciągu. 

Nadto podobno hamulce przy mo- 
torze pociągu rezerwowego przed kata- 
strofa nie funkcjonowały. 

Nazwiska poszkodowanych są na- 
stępujące: zabity nazywa się Józef Kla- 
czyński, a ranmi są to: Antoni Skuniecki, 
zamieszkały przy ulicy Sredniej nr. 121, 
i Stanisław jagorski, zamieszkały przy 
ulicy Skwerowej nr. L. 

Właściciel fabryki, p. Bernard Sin- 
berg, został obsypany odłamkami cegły 
i gruzów, oraz Odniósł poparzenia, 

= (z) Epizootja. W majątku 
Kędzierzew, gminy Witonia, pow. łęczyc- 
kiego, grasuje wśród trzody chlewnej e- 
pidemja cholery, a w majątku Karsznice, 
gm. Leśmierz, dżuma, 

Dia zarządzenia środków zaradczych 
władze powiatowe wysłały na miejsce 
epidemji weterynarza. 

= (w) Kara administracyj= 
ma. Na mocy rozporządzenia guber= 
natora piotrkowskiego, Ryszard Kielner, 
zamieszkały w Cnojnach, za niezamel- 
dowanie lokatora ja rosza, skazany zo- 
stał na 2 tygodnie aresztu  policyj- 
nego. 

== (w) Trup kobiety. Onegdaj 
w Radogoszczu znaleziono, leżące przy 
rynsztoku zwłoki, względnie dostatnio 
odzianej kobiety w wieku lat około 60, 
z widniejącą w tyle glowy* raną od sil- 
nego uderzenia iępem narzędziem. 

Osobistości denatki, pomimo wszczę- 
tego natychmiast przez straż ziemską 
powiatu łódzkiego, Śledztwa, dotąd nie 
ustalono, przy zwłokach bowiem nie 
znaleziono żadnych dowodów legityma- 
cyjnych, 

Jak wykazało śledztwo policyjne 
oraz oględziny lekarskie, denatka została 
przejechaną przez wóz ładowny. Rana 
na tyle głowy odpowiada rozmiarami 
końca dyszla, którym  nieboszczka zo- 
stała uderzona. | 

Niefortunnego woźnicę, pomimo u- 
silnych poszukiwań, dotychczas nić wy- 
kryto. 

= (w) Ze Rzgowa donoszą 
namı Zarząd tutejszej straży Ogniowej 
ochotniczej uzyskał pozwolenie piotr- 
kowskiego gubernatora ua urządzenie w 
ciągu r. b. 13 zabaw dla swoich czion- 
ków i wprowadzonych gości, z przezna - 
czeniem czystego zysku na cele straży. 

Zabawy odbędą się w terminach 
następujących: 26 lutego, 17 kwietnia, 8 
i 28 maja, 5 i 25 czerwca, 9 1 30 lipca, 
16 sierpnia, 24 września, 29 padzdzier- 
nika, 19 listopada i 26 grudnia, 


i uległ złamaniu 


wynoszą tysiące 


TEATR, MUZYKA | SZTUKA, 


Repertuar teatru polskiego 
A, Zelwerowicza. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuejć: $ 

— Wczorajsze ll=ie z rzędu przede 
stawienie sztuki Bjoernsona „Po nad 


Nr. Yh 


siły“, zapełniło teatr doszczętnie, Thu 
odeszły od kasy bez biletów. 3 

— Dziś o godzinie 8 m. 15 wieczq 
rem po raz drugi „Femka* Trachten 
berga, z udziałem p. Laury Dunin. 

„ Sztuka ta podczas premjeroweg 
widowiska doznała wyjątkowego powo 
dzenia. 

— Jutro o godz. 3 po poł, po ca 
nach popularnych, doznająca wciąż go 
rącego przyjęcia, kasowa sztuka Zapoł 
skiej „Panna Maliczewska*, wieczorem 
zaś o godz, 8 m. 15 — po raz pierw 
szy słynna sztuka Prewosta „Półdzię. 
wice“, z p. Laurą Dunin, w roli „Jakós 
biny.* W sztuce przyjmuje udział cał 
kowity personel. | 

— Najbliższą premjerą (czwartek, 
26 b. m.) będzie sztuka w 4-ch aktach 
Henryka Bataill’a p. t. „Marsz weselny“, 
z udziałem p. Dunin. 
Repertuar teatru 

nego. 


\ 
Popular: 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dziś, dyr. Mielewski występuje 
wszechświatowej sławy premjerą Göthe 
go p. t. „Faust“. 

Za wielką zasługę dyrekcji należy 
poczytać popularyzowanie tak wieko: 
pomnego dzieła, którego z równem za: 
jęciem słuchać będzie zarówno inteli: 
gencja, jak i szersza publiczność nasze: 
go miasta. 

__ Jutro, w niedzielę, po obiedzie „Mis 
łość ubogiego młodzieńca“. Sztuka te 
zyskała sobie bezsporne powodzenie w 
bieżącym sezonie, jest więc wszelka 
gwarancja, że przedstawienie będzie wy- 
przedane, 

W niedzielę wieczorem „Faust“, w 
której to tragedji cały zespół teatru po- 
pularnego, przy odpowiednio dostoso- 
wanej wystawie, Święci zupełnie zastus 
zone tryumfy. 

Koncert artystów miejsce: 
wych. 


We wtorek dnia 24 b. m. — jak 
to już zapowiadaliśmy — odbędzie się 
w sali koncertowej przy ulicy Dzielnej 
koncert wspólny dwóch artystów miek 
scowych: Stanisława Taubego i Sandora 
Vas'a. 

St. Taube, uczeń Barcewicza, prof 
Joachima, a następnie prof. Massarta w 
Paryżu zdobył już zasłużone uznanie 
wiele powag Świata muzycznego, 
podczas swych koncertów na zachodzie 
i w Anglji. 

Sława jego datuje się od pierwszego 
koncertu w sali Erarda w Paryżu, a 
współobywatele artysty—łodzianie mają 
często sposobność podziwiać rozwój 
jego talentu. 

Sposobność taka nadarza się i te 
raz. Sądzić należy, że publiczność łódz- 
ka nie ominie jej 1 pośpieszy tłumnie 
na koncert skrzypka-wirtuoza, dając mu 
wm samem dowód swego uznania i sym 
patji. 

' W koncercie bierze udział utalento: 
wany pianista Sandor Vas, który wy: 
stępował juź u nas z duzem powodce 
niem, 


TELEGRAMY. 


Petersburg. Wczoraj Najjasniejszy 
Pan i Najjaśniejsza Pani Marja Teodo: 
równa, Wielcy Książęta i Wielkie Ksigzs 
ne byli obecni w tearze Maryjskim nę 
przedstawieniu opery „Borys Godu; 

4 


now”. 
Obecna w teatrze publiczność jedn 
myślnie zażądała wykonania hymnu na 
rodowego. ; 
Podniesiono kurtynę. Chór z SO; 
lista Jego Cesarskiej Mości Szalapinem 
na czele, na klęczkach wykonał trzy 
krotnie hymn, który potem dwukrotnie 
chór wykonał razem z orkiestra. W 
teatrze grzmiało „hura“. 
Wiele z publiczności brało udział 
w owacji : śpiewało hymp. 


trrzemysł papierniczy: | 
Petersburg. D. 24 b. m. przy mi- 
nisterjum handlu rozpoczyna się narada, 
celem wyjaśnienia położenia przemysłu 
papierniczego. 
Burze i śnieżyoB. 
Petersburg. Wielka burza Śnieżna | 


gotoled? na Kaukazie, rozpoczęta d. 14 
b. m. przerwały połączenia telegrafi cze 
Rostawa n. Donem z Tyilis em, Baku 


Ne 4. Dodatek do „Kurjera Łódzkiego”. Rok Ill. 
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Oświadczyny w polu. 


wszechświata; 4) Bichat: życie — | nadmiar sił. Same przez się wi- 


© e e 
Co jest ZYCIE summa czynników opierających  doczne są zjawiska Smierteine, 


się śmierci; 6) Encykłopedyści: |rozwój twórczy zaś objawia się 
isk Osi ono wzi ło? zycie-pierwiastek działania wcia- tylko w skutkach swoich. Siły 
| g ę e |łach żyjących, który nie pozwała |fizyczno -chemiczne dostatecznie 
= a im nigdy jwpasé w obojętność |objaśniają zniszczenie organiczne 
+ chemiczną. Wskazuje on różni-|od objaśnienia zaś rozwoju orga- 
ce między istotami żyjącemi, a|nizującego — nie starczą, nie tłu- 

‘izjolog Claude Bernard |ciałami martwenii, polega ona: |maczą życia. 
przytacza określenia ży- | 1) na innym ustroju, 2) na ro-|Poissoh słynny matematyk mówi: 
« cia przez rozmaitych | dzeniu; 3) na rozwoju; 4) na ży-|„Ktoby żądał odemnie określenia 
aa ty uczonych czynione, a! wieniu. co to jest życie, spytał bym go, 
mianowicłe: 1) Arystostoteles mó- | W każdej istocie żyjącej obja-|czy nie wie o czem mówi, jeżeli 
wi: życie— czynnik wewnetrzny | wia sie: zniszczenie organiczne tymi odpowie: nie — to powiem 
działania; 2) Herbert Spencer: |ustrój życiowy. Równowaga tych|mu: mówmy o czem innem.* Je- 
życie —nieustajace przystosowa-|dawnych objawów — to życie, | rzy Barker, na posiedzeniu To- 
nie; 3) Burdach: życie: równanie— | przewaga jednego—to śmierć, lub| warzystwa Amerykańskiego w Bo- 


GAZETA N 


Zwierciadło. 


Serce — morzem... Na wielkim słonych wód obszarze Świętokradzkie igrzysko żądz samumy czynią 
Odmętów idą zwały w bój — wprost na miraże! Ból zgrzyta w skrętach ogniem wirujących lei, 
Ni mew, ni żagli wokół; a fala się targa | Piach wre, pryska i błaga o kroplę... nadziei. 

Mocarnie, lecz łkająco — jak bezsilna skarga i 
. . . . . . . * * 


Dusza — las... W głuchym bólu i odwiecznym lesie Nic w Otchłań Duszy Świata daremnie nie padło 
Zrywa się wicher grozy i jęk z sobą niesie. I żywiołów istnieje magiczne Zwierciadło. 
Wierzchołkami szumiące zataczają drzewa A Logos niepojęte, choć w niemym zywiole, 
Rozpacznie, jakby grzmiała wszystkich łez ulewa. Objawienia szle Ziemi przez wielkie Symbole. 


Czesław Lubicz. 
Szczęście -- niebo... A z niebem, nad piachów pu- 


[stynią, || PÓZ 


z m 
p z, 


stonie, wołał: „Nieraz już pytano, Albo jeszcze mniej potrzeba |pierworód samorodny,— znalezio- 
co to jest życie?! i ja także sta-|do wytłómaczenia życia na ziemi: |ny gdziekolwiek, czy to jest fakt, 
wiam to pytanie, ale obawiam się, | potrzebna najprostsza jedność zy-|Ze on istnieje? Tak i nie, Właści- 
że będę musiał odpowiedzieć tak |ciowa, tak zwany archiplasson|wie nie. Pewnego razu rzecz się 
samo jak inni: nie wiemy. Błęd- le (pierworód samorodny, z niego|tak miała. W r. 1866 profesor 
ny ognik życia dotychczas jesz- | pójdzie bioplasson, a potem da-|Huxłey pierwszy zwócił uwagę 
cze skacze po moczarach słabej |lej... Przecież to możliwe! (A raz|uczonych na jakiś muł bezkształt- 
wiedzy naszej.“ |stanawszy na podstawie mone-|ny, wydobyty zgłębin morskich— 
Więc nie wiemy, co to jest|zy — powstanie życia w łonie rodzaj szlamu lepkiego, galareto- 
życie? A skąd się ono wzięło na|natury, łatwo zrozumieć, porów- | watego, który, jego zdaniem, mógł- 
ziemi? Huxley powiada, że naukalnywając je z powstaniem życia|by być samorodnym płodem pro- 
żadnego nie posiada sposobu u-|w łonie matki. I tak: za mone-|toplazmy (pierwotworu), począt- 
worzenia sobie zdania o począt- |zą stadjum monerula, idzie|kowym i powszechnym pierwiast- 
ku życia. A jednak przypuśćmy, į amib = stadjum cytula, które|kiem wszystkich organizmów ży- 
że życie powstało w materji nie-;mnozac się tworzy społeczności jacych. Nadał mu imię Bathybius, 
organicznej samorodnie, WSRUDA Komórek: czyli synanibów i prze-|co znaczy: żyjący w  głębinie, i 
ruchu sprzyjających ku temu wa-| | chodzi w stadjum morula. Potem |oddał . go swemu przyjacielowi 
runków (Haeckel). Przypuszczanie | następuje stadjum planula, ga- |Haecklowi, profesorowł Jeny, któ- 
to możemy uczynić tembardziej, | stula, askula, olinta, askometra, remu Bathybius był potrzebny. 
ze badania naukowe dowiodły, żeji t. d., aż do człowieka, którego| Lecz w 11 lat później, na zjeź- 
nie zawsze życie było na ziemi. | poprzedza odpowiednia liczba ko-| dzie Towarzystwa Brytanskiego, 
Owszem, w pokładach geologicz-|lejno się zmieniających form|tenże Huxley wykpił swoja daw- 
nych znajdują warstwę, w której | zwierzęcych. Monezy powstały | ną myśl, gdyż się okazało, że 
niema żadnych śladów życia i|samorodnie w morzu - wytwo- | Bathybius, to poprostu galareto- 
być nie mogło. Były to czasy tak |rzyły się na początku perjodu | wa any osad siarczanu wapna, któ- 
zwane azoiczne. Upoważnia nas| | Laurentyńskiego, ze składów nie-|ry, osładając, pociągnął za sobą 
do tego przypuszczenia ta oko- | organicznych: węglanu, kwasu wę- |nieco materji organicznej. A. Mil- 
liczność, że do wytłómaczenie | glanego, wodoru i azotu. Materja- | ne Edwards w r. 1882. opowia- 
powstania pierwszego organizmu ły te, gdy się spotkały ze sobą w |dał, że Bathybius ów—to zlepek 
żyjącego należy sobie. ten orga- oceanie pierwotnym, to pod róż- |k klejowatości,- jaką wypuszczają z 
nizm przedstawić tylko. jako „mo- norodnem działaniem , powinowa- |siebie gąbki i pewne  zwierzo- 
nezę,* t. j. organizm możliwie |ctwa chemicznego, elektryczności, | krzewy. 
najprostszy — ciałko bardzo ma- |ciepła słonecznego, ogromnego| Więc niema faktu, by istniał 
nych rozmiarów — mikroskopijne, |ciśnienia . i tysiącznych innych|twór jaki samorodny. Nauka ba- 
bezkształtne, złożone z substancji | przyczyn niewiadomych życie | da tyiko fakty. Pozostaje nam 
jednorodnej, miękkiej, białkowatej| musiało się zjawić. Wpływy i o- |jedynie powtórzyć słowa Barkera: 
albo klejowatej, bez budowy, bez | toczenis + odległych owych wie-| „Błędny ognik Życia dotychczas 
organów,—- lecz z głównymi wła-|kach bardzo było różne od dzi- | jeszcze skacze po moczarach sła- 
snościami zyciowemi. Monezy te | siejszych (Haeckel). bej wiedzy naszej.“ 
uszają się, żywia i mnożą się No, dobrze; ale czy taką mo- C. Zawistowski. 
odcinkami. Inezę, taki muł bezkształtny, teni — 


R RE GLE. 


Tragiczny wale. 
ape! 


ramofon dośpiewał metalicznie 

nosowym tonem ostatni re- 

fren modnej piosenki. Okrzy- 

ki „brawo“ wybiegły z jego 

metaloweso gardła. jednocześnie Ja- 

kób Dormois~ pocisnął odpowiednią 
sprężynę i aparat zamilkł. 

— Oczywiście, gramofon nie od- 


daje jeszcze zupełnie dokładnie wszyst- | 


kich odcieni i zmian głosu ludzkie- 
go — odezwał się po chwili. — Ale 
pomimo to, jak łatwo jest z niego 
poznać dźwięk, barwę, wyraz głosu 
ludzi nam drogich, nawet, jeżell pły- 
ta zarejestrowała głos ten bardzo 
dawno. 

— Słusznie, zupelnie słusznie — 
odpowiedział Lucjan Vital. 


Obaj młodzi ludzie zamiIkli. Pod- | 


czas ody Jakób, stojąc przed wielką 
szaią, gdzie leżały setki płyt do fo- 
nografu, przebierał je, 
jego żony. zamyślił się głęboko. 

On z Jakóbem nie widzieli się od 
roku przeszło, to jest od dnia tajem- 
niczej zbrodni, która położyła kres 
życiu jego siostry, Cecylji Dormois, 
żony Jakóba. 

Zbrodnia ta — dzisiaj nikt o niej 
nie wspomina — wywarła wówczas 
olbrzymie wrażenie i wywoła wiele 
hałasu. Przyczyną tego był zarówno 
sympatyczny charakter Oiiary zbrodni, 
jak i niezwykła osobliwość niemożli- 
wych do objaśnienia warunków i o- 
koliczności, wśród których zbrodnia 
została dokonaną. 

Nieszczęsną ofiarę znaleziono na 
podłodze własnego salonu—uduszoną. 

Pierwsza spostrzegła to poko- 
jówka. 

Śledztwo prowadzone było bardzo 
energicznie. Aresztowano kolejno kil- 
ka podejrzanych osobistości, ale wo- 
bec braku dowodów, musiano je wy- 
puścić. Zaczęto nawet podejrzewać 
męża zamordowanej. Szeptano bo- 
wiem ogólnie o tem,że piękność Ce- 
cylii i jej zachowanie się nieraz bu- 
dziły zazdrość w jakóbie. O nim mó- 
wiono, że był porywczy i brutalny. 

Ale od tego do popełnienia zbro- 
dni jeszcze daleko. Czyżby to było 
możliwe? 

Młoda para wydawała się szczę 
śliwą. Nie znaleziono ani listu, ani 
żadnego innego dowodu jej winy, 
któraby zaslugiwała na tak okroong 
zemstę i karę. 

Jakóba nikt nie widział dnia tego. 
Kiedy zaś, już o zmierzchu, powrócił 
on do domu i znalazł się wobec 


Lucjan, brat | 


zwłok żony, rozpacz jego była tak 


wielką boleść tak szczerą, że 


wspo- | grafie 


2. 


znaleziono w fono- 
w którym Cecylja 


Tę płytę 
w dniu, 


minając o tem, obecni widzowie nie | była... 


chcieli, nie mogli wierzyć w możliwość + 


|dokonania przezeń zbrodni. 
Sprawą tą zajnowano się 
przez czas jakiś. Wreszcie 


| jeszcze 
| gazety przestały pisać o niej. 
| 

| 

| 


powoli i 


Jakób Dormois, ażeby zagłuszyć 
swą boleść, wybrał się w długą i da- 
leką podróż. 

O sprawie zapomniano. 


| Lucjan Vital, który utracił w oso- | 


bie siostry jedyne swoje przywiązanie, 
długo nie mógł przyjść do siebie po 
tym ciosie. 

Ale czas płynął. Jakób powrócił 
|z podróży i Łucjan cieszył się z te 
| 80, ponieważ miał wnim zawsze naj- 
lepszego towarzysza i przyjaciela. 

Jakób zmienił mieszkanie. Nie 
zdążył on jeszcze urządzić się w niem 
należycie, gdy Lucjan dzwonił już do 
jego drzwi. Powitali się tkliwie. O 
| przeszłości nie wspomnieli ani sło- 
|wem. Mówili o 
Obiad zjedli razem. Polem, siedząc 
przy kominku, obok siebie, rozkoszo- 
wali się spokojem i ciszą zbliżające- 
go się wieczoru. 

Nagle Jakóbowi przyszła myśl po- 
|słuchać gramofonu, którego nie 
| puszczał w ruch od dniaśmierci swo- 
|jej żony. 

Przestarzałe 


| 


już walce, ulubione 


|żony, mieniały się kolejno z modny- 
| 


mi kupletami z „Café chantant,“ nie- 
dawno kupionemi przez Jakóba. 

Obaj milczeli. 

Nagle Lucjan poczuł przypływ 
jakiegoś dziwnego wzruszenia. W tym 
nowym dla niego i obcym pokoju 
znadowały się pewne drobnostki, nie- 
które meble jego siostry: A przytem 
ten fonograf. . 


Napłynęło wspomnienie, że fono- 
graf ten spostrzeżono w dzień zbrod- 
ni przy ciele Cecylji Dormois. Może 
być, że ona słuchała go na chwilę 
przed nikczemnym napadem morder- 
cy, poniewaź przywołana policja zna- 
lazła jeszcze płytę w aparacie. 

Wszystko to razem przypomniało 
mu się teraz, ale on odpędzał sta- 
rannie od siebie te ciężkie i przykre 
myśli, Głos Jakóba wyprowadził go 
nagle z zadumy. 

— Czego masz ochotę posłuchać? 

Mnie wszystko jedno. Wybierz 
sam. 

Ale, że Jakób usiadł właśnie przed 
małyn stoliczkiem z przynależnościa- 
mi do zapalania cygar, Lucjan sam 
wstał i podszedłszy do szaty, wskazał 
na płytę z napisem: „Fale Dunaju.* 


Jakób pobladł nagle i w gwałtow- 
nem wzruszeniu wykrzyknął: 


— Na miłość Boską! tylko nie to. | 


— Dlaczego? — spytał zdziwiony 
Lucjan. 


podróży Dormois. | 


— Skąd ty to wiesz? Przecież 
ciebie tam nie było? 

Jakób milczał chwilę. 
| Powiedziano mi... 
| ktokolwiek inny. 

jana zdziwiło wzruszenie jego 
szwagra. Powiedział więc z uporem: 

— Ten walc niczem nie różni się 
od iakiegobądź innego... 

Jakób odzyskał panowanie nad 
(sobą. Wsunąwszy ręce w kieszenie, z 
cygarem -w ustach, zbliżył sie do apa- 
|ratu i czekał. 
| W ciągu kilku minut jeszcze wol- 
|ne tempo walca-rozlegało się w po- 
|koju. Potem -zaczęło cichuąć zwolna 
|i Lucjan już podniósł się, ażeby za- 
|trzymać instrument, gdy Jakób nagle 
|nerwowo wykrzyknął: 
|  — Zatrzymaj go, 
| prędzej! 

— Dlaczego?! 
Mąż Cecylji wydał ryk przestra- 
ichu i wściekłości zarazem. Z zaci- 
Snietemi pięściami rzucił się na fo- 
nograf. 

i Ale Lucjan. zapobiegł przewróce- 
|niu przezeń instrumentu. Chwyciwszy 
|go w poprzek ciała, trzymał go mo- 
icno, uniemożliwiając mu wszelkie 
|ruchy. 

| Domysł okropny jak błyskawica 
| przeniknął przez głowę Lucjana. W 
| jednej chwili zrozumiał on przestrach 
i wściekłość Jakóba: po ostatnich 
[nutach „Fal Dunaju“ na płycie było 
prawdopodonie, powinno było być 
coś jeszcze... 

i | to coś, jeżeli ono było, trzeba 
lza każdą cenę poznać. 

| On ciągle jeszcze trzymał Jakó- 
|ba, który daremnie szarpał i wyrywał 
|mu się z rąk. 

| - Aparat funkcjonował bez ustanku. 
Teraz w nim coś chrypiało. Minuty 
wydawały się stuleciami. 

Nagle z metalowego gardła fono- 

|grafu wyrwał się głos kebiecy, roz- 
| dzierajacy, pełen bezbrzeżnego bólu i 
strachu; dźwięczał coraz słabiej i sła- 
biej, aż wreszcie zmarł zupełnie. Obaj 
|szwagrowie, bladzi z przerażenia, po- 
iznali głos Cecylji. Ten głos dopiero 
izmarły, krzyczał w ciszy przerażliwie: 
|  — Jakóbie, ty mnie dusisz, ty 
|dus kn 
| — Tyś 
|czał Lucjan, 
|  — Tak! — przyznał się nieszczęś- 
| nik, biały jak płótno ze strachu. — 
| Oszukiwała mnie... 
4 I ponieważ fonograf wciąż jeszcze 
|chrypiał, Jakób z wykrzywionemi 
|spazmatycznie wargami i obłędem w 
oczach zajęczał: 

— O, jej głos, ja słyszę jej głos! 


| KIE. 


albo 


Ty... 


zatrzymaj co- 


ją zamordował? — zary= 
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W obliczu Sfinksa. 


B 4 BE 


Na pół przez Seta złe podmuchy 

W szarzyźnie piasków zagrzebany, 
Na rozgwar dni dzisiejszych głuchy, 

Nieczuły na swe własne rany, — 
Choć blizn go zeszpeciło mnóstwo, 

Śpi Sfinks, kamienne słońca bóstwo. 


Jak przed wiekami — przed nim toczy 
Swe ciche wody Nil prastary, 
Jak przed wiekami — jego oczy 
Chce Egpt pleścić swemi czary, 
Jak przed wiekami — z ziemi łona 
Sto palm wyciąga doń ramiona. . 


On śpi! Nie widzi i nie słyszy, 
' Kamienne widmo bóstwa króla. 
Spi — pogrążony w głuchej ciszy, 
Którą pustynia go otula. — 
Skamieniał może z bolu, zgrozy. 
Gdy Egipt — pętał wróg w powrozy 


I lepiej, że nie widzi wcale, 


Co dziś — z przeszłości jego wielkiej, 


I lepiej, że — podobny skale, 
Wyzbyty iskry życia wszelkiej, 


Nie czuje, jak mu w serce mierzy 
Z angielskich dział — najezdnik Świeży *). 


Lecz przyjdzie dzień — ten dzień przyjść musi, 
Może przez krwawe Śmierci żniwo, 

Gdy Sfinks — ten piasek, co go dusi, 
Odrzuci, lwią potrząśnie grzywą, 

[ — nowe życia czująć dreszcze — 
Odwiecznych pęt potarga kleszcze. 


Bo mąk zużywa się narzędzie. 
Zmartwychwstać — mogą nawet głazy, 
A to, co żyło, żyć znów będzie, 
Choć śmierć mu głoszą tysiąc razy! 
I błyśnie, błyśnie chwila Święta, 
Gdy wszystkich Sfinksów — prysną pęta! 


Władystaw Bukowiński. 


23 XII 1010 r., pod piramidą Cheopsa 


) a angielskie, umieszczone na szczycie najwyższym, 
cytadeli w Kairze. patrzą ponurami paszczami na Kair i pustynię— 
z piramidami i Sfinksem. (Przyp. autora). 


Of>HE> 


(arnawał a obowiązki Społeczne, 


Naczelne miejsce w życiu społe- 
czeństwa cywilizowanego zajmuje o- 
bowiązek. O tem powinniśmy pamię- 


tać zawsze, a szczególniej teraz, w 
karnawale, gdy tyle czasu i pracy 
poświęcamy zabawom. Bawmy się, 
ale nie zapominajmy jednocześnie « 
naszych obowiązkach społecznych. 
Pamiętajmy o tem, że setki młodzie- 
ży szkół polskich nie może uiścić 
wpisów, że mnóstwo instytucji filan- 
tropijnych czeka na wsparcie, że ty- 
siące rodzin mrze z głodu i zimna, 
podczas gdy my, syci i spokojni o 
swój byt, bawimy się. 

Pamiętajmy o szkole polskiej i z 
całych sił dopomayajmy młodzieży 
łaknącej Światła, a nie ma ace; Środ 
ków. na opłacanie wpisu. Toć szkoła 
polska, to najcenniejszy z nielicznych 
nabytków, pozostałych nam po pa- 
mietnym 1905 roku i dopomaganie 
młodzieży w niej się kształcącej, do- 


TA 
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winno być jednym z najważniejszych 
naszych obowiązków. 

A obok szkoły polskiej stoją in- 
stytucje filantropijne, zasługujące na 
jaknajwiększe poparcie, 

Dalej idą całe tysiące wdów obar- 
czonych Jziećmi, starców, kalek nie- 
zdolnych do pracy i nie mogących 
zarobić na życie. Ludzie ci, sterawszy 
siły i zdrowie w walce o byt, teraz 
pozbawieni kawałka chleba, często- 
kroć dogorywają w nędznych, bynaj- 
mniej nie zabezpieczających od desz- 
czu i zimna izdebkach. W naszych 
pismach codziennych bardzo często 
możemy znaleźć nazwiska tych nie- 
szczęśliwych, tak potrzebujących na- 
szej pomocy. 

Stać nas na strojne suknie fraki, 
cukry, szampana, a czybySmy nie 
mogli przyjść ze skuteczną pomocą 
potrzebującym? Spełnienie tych obo- 
wiązków nie jest trudnem, ale do o- 
fiarności musi się poczuwać całe 
społeczeństwo. Dawajmy choćby nie 
dużo, ale każdy, a wtedy z groszy 
ofiarowanych można stworzyć środki 


NIEDZIELNA 


|czasu straconego na 


O: 


|na opłacenie wpisów 
|niezamożnych uczniów, 
|sprzeć potrzebujące materjalnej po- 
| mocy instytucje filantropijne, można 
|obetrzeć łzy wielu wdów i polepszyć 
| nędzny yt wielu kalek i chorych, nie- 
|zdolnych do pracy 

| Jeżeli bawić 
|czo, jeżeli nie 


szkolnych za 
można we- 


się możemy ocho- 
żałujemy zachodu i 
urządzanie za- 
baw—tembardziej powinniśmy poczu- 


|wać się do obowiązku, 
| 


Rozmaitości. 


TRZĘSIENIA ZIEMI W POLSCE. 
Od tych zaburzeń we wnetrzu ziemi 
|nie były wolne kraje polskie, aczkol- 
| wiek rzadko nawiedzane przez nie i 
|niezbyt szkodliwie. Kronikarze nasi, 
la zwłaszcza Długosz, który zebrał 
|wiadomości ze źródeł? dawniejszych, 
| następujące podają daty o irzęsieniach 
| ziemi w Polsce: 1) „Rok 1000-ny 
przyniósł ze sobą wiele osobliwszych 
|zjawisk, a zwłaszcza trzęsienie ziemi, 
|pełne groźby i postrachu.* 2) „Dnia 
5 maja 1200 r.. trzęsienie ziemi w 
|Polsce i w krajach przyległych, przy- 
jpadłe w samo południe i w następ- 
nych dniach po kilkakrość powtarza- 
jące się, wiele powywracało wież, 
domów i grodów, co iż w polskim 
kraju rzadko się wydarza, wzięte było 
za dzfw wielki, a niektórych przesąd- 
ną napełntło trwogą.* 3) „Dnia 31 
pence 1257 r., około godziny zwa- 
nej tercją („ho'a tertiarum*), w Kra- 
kowie i we wszystkich miastach i 
krainach polskich było trzęsienie zie- 
mi, które u polaków, niezwyczajnych 
takiego zjawiska, stało się dziwem 
straszliwym.* 4) .„Roku 1528 było 
trzęsienie ziemi, które się dało uczuć 
w całej Polsce, a także w Czechach, 
Rusi i Węgrzech.* 5) „Dnia 5 czerw- 
lca 1443 roku było trzęsienie ziemi w 
w Polsce, na Węgrzech, w Czechach 
i w krajach sąsiednich tak gwałtowne, 
że wieże i gmachy murowane upada- 
ły na ziemię i najtrwalsze waliły się 
budowy; rzeki powystepowaly ze 
swoich łożysk i, wylawszy na obie 
strony, ukazały dna suche, a wody 
wszystko zmulity; ludzie nagłym 
sirachem zdjęci, od zmysłów i rozu- 
mu odchodzili. Runęło od tego trzę- 
sienia ziemi w nocy sklepienie Św. 
Katarzyny przy klasztorze braci pu- 
stelniczych Św. Augustyna na Kazi 
mierzu (w Krakowie) i wiele innych 
|rozwalło się budynków. Mocniejs 
iednak było trzęsienie ziemi na We- 
grzech, gdzie się nawet zamki niektó - 


nie powywracaly.“ W Polsce muiema- 
ło, ze od tego trzęsienia ziemia stała 
się mniej urodzajną i przez wiele iat 
potem obficie kąkol, chwasty i psze- 
nicę ze Śniecią rodziła. Oprócz po- 
wyższych pięciu trzęsień ziemi w Pol- 
sce, Długosz wspomina jeszcze pod 
r. 1348 o trzęsieniu, „które wydarzo- 
ne w piątek, w dzień Nawrócenia Św. 
Pawła, rozległo się po wszystkich 
krajach chrześcijańskich i barbarzyń- 
skich,* nie pisząc wyraźnie, czy było 
w Polsce. Także zaznacza dwa wiel- 
kie trzęsienia ziemi: we Włoszech w 
r. 1279, i w Bazylei w r. 1344. 


+ 


POSTRZYŻYNY. Najstarszy z kro- 
nikarzy polskich, Gallus, wspomina 
kilku słowami o postrzyżynach syna 
piastowego, Semowita, i potem o 
uczcie u Ziemiomysła, podczas której 
odzyskał wzrok syn jego, siedmiolet- 
ni Mieszko (Mieczysław I). Jakkol-| 
wiek Galius przy tej uczcie nic o| 
postrzyżynach nie dodał, to jednak | 
wszyscy późniejsi kronikarze, jak: | 
Kadłubek, Mateusz Cholewa, Długosz | 
it. d., opisują na domysł postrzyży- | 
ny Mieczysława. Najnowsze badania 
historyczne Briicknera podają przecie | 
w wątpliwość: czy istniał rzeczywi- | 
Scie u Lechitów pogański obrzęd po-| 
strzyżyn, na co uiema dostatecznych | 
dowodów. O postrzyżynach mówi, 
Lelewel, że w owych wiekach, kiedy | 
prawa własności nie 


w ufie swym ma dzierżeć." Zdaje się | 
nie ulegać wątoliwości, że chorążowie | 
muszą być w Polsce tak dawni, jak 
hufce rycerstwa polskiego. Gallus 
Masława mazowieckiego i wojewodę 
Skarbimira z XI wieku chorążymi 
nazywa, urzędowe zaś wzmianki o 
chorgzych sięgają czasów Łokietka. 
Na pogrzebie Kazimierza Wielkiego 
było 12-tu chorążych z 12-tu woje- 
wodztw czyli ziem, ówczesną Polskę 
składających. Chorąstwo stało się 
urzędem koronnym i ziemskim. Przed 
królem nosił chorągi ewchorąży ko- 
ronny czyli wielki, ra czele zaś ry- 
cerstwa wojewódzkiego chorąży ziem- 
ski. Oprócz chorążego wielkiego ko- 
ronnego i wiekiego litewskiego byli 
jeszcze chorążowie nadworni: koronny 
i litewski, których obowiązkiem było 
po podkomorzych, tak wśród urzęd- 
ników koronnych jak ziemskich. Przy 
koronacji króla, przy odbieraniu przy- 
sięgi od miast po koronacji, przy 
hołdach książąt lennych, na pogrze- 
bach, na pospolitem. ruszeniu i wiel- 
kich uroczystościach, chorąży wielki 
koronny z chrągwią wielką koronną 
po prawej stronie osoby króla, przed 
marszałkiem wielkim koronnym stał, 
szedł lub jechał. Chorąży zaś wielki 
litewski z chorągwią wielkiego księstwa 
po jednej stronie króla. Pod nieobec= 
ność chorążych wielkich i nadwornych, 
przy jakiejkolwiek uroczystości zastę- 
powali ich chorążowie ziemscy. Na 


były należycie | pogrzeb Zygmunta Augusta w r. 1578 


utwierdzone, ojciec przez postrzyżyny | byli wszyscy wezwani: 


wprowadzał uroczyście i ogłaszał swe- | 
go syna spadkobiercą. W każdym | 
razie obrzęd ten nosi wybitne cechy | 
zwyczajów chrześcijańskich i do pe-| 
gan lechickich mógł się dostać za ich | 
wpływem chrześcian. Postrzyży nami 

na kleryka (prima tonsura), zowie się | 
pierwsza ceremonia kościelna przyję- 

cia laika, czyli młodzieńca Świeckiego 

w poczet kleryków. Postrzyżynami 

zowie się również obcięcie warkocza | 
dziewicy, wstępującej do zakonu, co | 
następuje przy obłóczynach, na znak | 
jej. rozdziału ze światem. W domach | 
zamożnych obrzęd ten odbywał się 
uroczyście 'przy zjeździe wszystkich | 
krewnych i przyjaciół. Pannie młodej, | 
wychodzącej za maz, postrzygano | 
włosy zawsze przed oczepinami, na| 
znak wstąpienia jej w zakon małżeń-| 
ski, w którym ami trefić kosy panień- | 
skiej, ani przystrajać włosów w.wie- 
niec'i kwiaty już nie może. 


+ 


CHORĄŻY, po łacinie „vexillifer,“ 
nazywany inaczej propornik, t. j ten, 
który dzierży przed wojskiem chorą- 
giew, proporzec, czyli, jak dziś mó- 
wią, sztandar. Statut litewski powiada: 
„Chorąży, kieuy chorągiew będzie 
trzymał, ma mieć na sobie zbroję 
dobrą, a chorągiew sam chorąży 


Złote pyłki. 
OFIARA. 


Ofiara ma wartość przez sam akt 
poświęcenia się jednostki dlą sprawy, 
ez względu na to, czy ten wewnętrz- 
ny czyn pociąga za sobą jakiekolwiek 


| konsekwencje 


+ 
DUCH. 


Wszystkie sprawy, pozornie nawet 
najbardziej przypadkowe, są tylko 
zrządzeniem ducha. Duch jest wytwór- 
cą wszystkich form Świata i wszyst- 
kich praw, rządzących formami. W tem 
ujęciu — i cierpienie ma swoją rolę. 
Jest ono rezygnacą z trwania do- 
tychczasowego, z dóbr dotąd zdoby- 
tych, aby sięgnąć po formy nowe i 
wyższe, do których d rasta już myślą 
duch, 

$ 


PRZEZNACZENIE. 


Człowiek ma poznawać Przezna- 
czenie czyhające na niego i opano- 
wywać je własną mądrością. Dawny — 
tragiczny—człowiek, podległy prze- 
znaczeniu, wyzwala sę teraz z pod 
jego przemocy. Niema dysonansów, 
niema tragizmu, niema pessymizmu— 
gdyż człowiek mądry sam je usuwa 
z budowy Świata i ze swego życia. 
Istnieje tylko wieczysta słoneczność i 
pogoda wiecznej twórczości. 


DRUKARNIA 
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Humor 


Z ENCYKLOPEDJI 
WEJ. 


Kolacja Na balach prywatnych 
bywa zwykle porządna i jako tako 


KARNAWAŁO- 


jest przedmiotem westchnień „fikal--| 


skich,* lubiących „nawsuwać się* za 
„darmochę.* Urocze tancerki kolacji 
nie jadają wcale, bo SciSniete, gorse- 
tami żołądki nie są w sanie nic 
przyjąć. 


Lakierki. Nieodzowna część męz 
kiego stroju balowegc. Bywają trzech 
gatunków: własne, pożyczone, lub 
wzięte na kredyt. Zd:jmuje się je z 
nóg z takiem uczuciem ulgi, z jakiem 
przeczytalibyśmy wiadomość o na- 
głym zgónie Puryszkiewicza, 

Łypać oczyma State zajęcie 
mam i ciotek kanapowych, a również 
ʻi nietańczących panien, zwłaszcza 
pod koniec zabawy. 


Mizdryé się. Tak nazwano usi- 
łowania panien doletnich, brzydkich 
i bez posagu, mające na celu danie 
do zrozumienia tancerzowi, że „w ra- 
zie, gdyby, to i owszem, z całą przy 
jemnością, tylko — niech pan pomó- 
wi z mamą * 

Nagi, inavzej — goły. Gatunek 
kawalerów do wzięcia, najmniej życz- 
liwie widziany przez mamy.. Odzna- 
cza się zwykle niepomiernie wielkim 
apetytem, pali papierosy wyłącznie 
gospodarskie. Zapraszany bywa na 
bale w braku innej młodzieży 


Okulary różowe, wobec nie wyj- 
ścia za mąż Mizi, ciemnieją przy 
końcu karnawału i z początkiem po- 
stu zmieniają kolor na czarny. 

Pstro w glowie. Epidemicznie | 


i Satyra. | 


1S 2 AS eee DEENA 


Torba. ,Chcecie, zebym z torba- 
mi poszedł!* Mizia dostaje spazmów, 
Tola mdleje, mamusia ulega atakowi 
kolki wątrobianej i papa sięga po raz 
1473-ci do kieszeni. Istnieje podobno 
jeszcze również i gatunek tancerek 
zwanych „torbami,“ według słów 
piosenki ludowej: 


„Kręcis mi sie kiele boku 
Jak ta torba od obroku!* 


Uroeza. Wszystkie tancerki są 
|takiemi, ale tylko w sprawozdaniach 
|dziennikarskich, a wiadomo przecież, 
[że po 5 kop. od wiersza można na- 
pisać coś jeszcze mniej zgodnego 
|Z prawdą. 

Waia. Produkt nadający pożąda- 
ną okrągłość kształtom tancerek o 
zbyt gotyckich zarysach. Siuży jesz- 
cze do wielu celów niekarnawałowych, 
|których tu wymieniać ne będziemy 


| aK 

APTEKA. 
| — Ale ta twoja szafka to napraw- 

de zdumiewajaca: sq w niej same wi- 
|na. wódki i likiery. 

| To moja apteczka domowa. 
| 
| MA ZMARTWIENIE. 


| . Hrabia Pepi w cyrku do poskro- 
| micielki lwów: 

— A gdy pani wchodzi do klatki 
ze lwami, nie obawia się pani, ze 
mogą panią pchły obleźć? 


| x 
| WR.ÓG KAMIENICZNIKOW. 


8. 


| Oskarżony: Niech pan, pańie sę- 
dzio, sprobuje poraz pierwszy jechać 
konno, to zobaczymy, czy pan nie 
rozbije (eż okna. 


| W 


|„VICHY* CZY „WISZI.* 


| Do handlu wód mineralnych przy- 
chodzi pewien gośći mówi do kupca: 
— Proszę mi dać takiej wody, co 
się pije 
| Kupiec wylicza różne gatunki wód, 
| ale nie moze trafić na żądany gatunek. 
| Wtedy gość wyjaśnia: 
|  — Ja chcę takiej 
[stoi ani leży. 
Kupiec: A, to może „Vichy.* 
| Gość (uradowany): Tak, tak, 
|woda „wiszi.* 


wody, co nie 


ta 


R 


|Z POCZTY. 


— Bój się pan Boga, skąd to pan 
powacasz taki zgrzany, spocony, po- 
bity? 

— Z poczty. 

— A cóż tam pan robił? 
| — Drobnostka — ekspedjowałem 
| posyłkę. 


| 3 
TANIO. 


— Pan Awrachow, który sprzeda- 
|jąc oszukańczy środek leczniczy do- 
[robił się kamienicy na tym handlu, 
|skazany był na sześć miesięcy ko- 


|zy; tyle zatem kosztowała go kamie- 


| nica. Nasi szanowni warszawscy ka- 
imienicznicy oświadczyli „Kogutowi* 
poufnie, że zawsze gotowi są doko- 
nać kupna na takich warunkach. 


„Kogut.* 
| X 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


— Ci pambóg skarał tego drania 


panująca choroba społeczna, na któ- | gospodarza! — Znany bogacz, Carnegie, prze- 


rą, zdaniem hypokondryków, zapada 
w karnawale młodzież, pragnąca 
zabaw. 

Rubel. Pierwsze skrzypce w or- 
kiestrze życiowej. Im więcej ich, tem | 
piękniejszą staje się melodja. „Rubel | 
pożyczany,* specjalny gatunek, poja- 
wiający się w karnawale, po ukoń- 
czeniu którego zamienia się na „ru- 
bel nieoddany.* 

Swiecidta i ordery kotyljono- 
we. jedyne ordery otrzymywane za 
istotne zasługi. Skrzetnie kolekcjono 
wane przez „królów* balowych, któ- 
rzy po latach wielu przeglądaią te} 
kolekcje, kiwając melancholijnie ły- | 
semi głowami. | 


Wydawca: ST. KSIĄŻEK. 


W 


— A bo co? 


znaczył 20 miljonów na propagandę 


— A no, buchnąłem mu futro. z | pokoju... 
przedpokoju. — Ojoj, to znowu będzie wojna. 
— Kiedy ja mówię, że on dał na 
pokój, nie na wojnę! 
No, dobrze, ale ja mówię, ze 
wojna o te 20 miljonów. 
„Nowy Szczutek.* 


syye 
e 


TAKŻE POSTĘP! 


Mówią: postęp! Gdzie tu jest po- 
stęp, jeżeli po Nowym Roku upomina- 
ją się wszyscy o stare dtugi?... 


będzie 


W SĄDZIE. 


Sędzia: Jakim sposobem, pan, 
jadąc konno, mógł rozbić to okno 
w sklepie? 


Redaktor odpowiedzialny: M. BONIFACY HILLER. 


drukarni St. Książka, Zachodnia Ne 37. 


Mładykaukazem, Noworosyjskiem i Eka- 
terynodarem, Skutkiem długotrwałej bu- 
rzy, pomimo zarządzenia środków i wy- 
słania na linje techników, oraz robotni- 
ków, prawidłowej działalności telegrafu 
nie przywrócono. Telegramy wysyłane 
są drogą okólną z opóźnieniem. 

Ekaterynosław Na stacji Antrasyt 
skutkiem zamieci rozbiło się 17 wago= 
nów towarowych i parowóz. Zabity 
maszynista. 

Eupatorja Parowiec „Sewastopol*, 
który wyszedł d. 18 b. m, do Odesy, 
skutkiem silnej burzy, wczoraj zawinął z 
powrotem: Przy lądowaniu pasażerów 
na szalupach jedna została rozbita, dru- 
ga wyrzucona na brzeg. Wszystkich pa- 
sażerów ocalono. Dziś burza przycichła. 
"Parowiec odszedł. 

Tyflis Z Batumu telegrafują o nie- 
zwykłej burzy i Śnieżnej zawiei. Fale 
zniosły tame przed gmachem gimnazjum 
Woda wdziera się do wnętrza tego gma- 
chu. Gmach więzienia zagrożony jest 
zrujnowaniem. Zarządzono  przeprowa- 
dzenie więźniów, Jezioro Nurje wylało. 
Woda zalewa ogród miejski, zniosła 
bulwar i podmyła czytelnię. Parowce 
ładunkowe odpłynęły na rejd. 

Kobiety w szkołach rolni- 
czych. 

Petersburg. Zarząd rolnictwa wnosi 
do rady ministrów projekt o zezwolenie 
kobietom wykładania w żeńskich szko- 
łach gospodarczo-rolniczych. 

Wystawa awjatyczna. 

Kijów. Od d. 23 do 29 b. m: ki- 
jowskie Tow. awjatyczne urządza wy- 
stawę żeglugi powietrznej. 

Dżuma. 

Charbin. Według informacji organu 
kolei Potudniowo=Mandzurskiej do dn. 
18 b. m. zmarło na dżumę 9 osób, w 
Mukdenie 60, w Kuanczendzy 137, 

Stwierdzono równiez wypadki śmier- 
delne w Gudżulinie, w Sypingoju i na 
innych stacjach, razem 57 skonów, 

Odrzucony wniosek. 

Berlin, Na wczorajszem posiedzeniu 
parlamentu toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusja nad projektem podatku od 
przyrostu wartości, Rząd domagał się 
stanowczo uwolnienia od podatku tego 
panujących i książąt Rzeszy, Wniosek 
mimo to przepadł, Posłowie polscy zdecy- 
dowali losy jego, wstrzymując się od 
głosowania ze względów taktycznych. 
Trzeciego czytania oczekują z wielkiem 
zainteresowaniem, Czynione są usilo- 
wania pozyskania polaków dla wniosku, 

reformę wyborczą. 

Berlin. Socjaliści z całych Prus 
¿wołali na niedzielę przyszłą 73 zgro- 
madzeń socjalistycznych do Berlina, ce- 
im masowego protestu i zbiorowego 
żądania reformy systemu wyborczego 
do sejmu pruskiego. 

Walka ze śpiączką. 

Londyn. Rząd zwolat konferencję 
międzynarodową w sprawie walki z 
chorobą snu. 

Zapowiedź strajku. 

Londyn. Przedstawiciele związków 
drukarskich londyńskich postanowili w 
d. 4 b, m. ogłosić strajk, jeśli przedsię- 
biorcy nie zgodzą się na 48 godzin pra- 
cy tygodniowo. 

Powstanie w Arabji. 

Londyn. Do agencji Reutera tele- 
krajują z Adenu, że imam Jachja ogło- 
sił wojnę turkom i rozesłał we wszyst- 
kie kierunki w góry oddziały zbrojne. 

Szejk jemeński Beni-basza przyłą- 
czył się do imama. 

Arabi przerywają komunikację -tele- 
graficzną, przecinając przewodniki i za- 
grażając ruchowi na kolejach. 

Oczekiwane jest powstanie w całej 
prowincji. 

Władze miejscowe zażądały telegra- 
licznie posiłków z Konstantynopola. 

Aden. Ogłoszenie przez Jachjego 
świętej wojny przyjęte zostało przez 
całą ludność południowej Arabji ogólną 
radością, We wszystkich znanych pun- 
ktach gromadzą się uzbrojeni arabowie. 

Wyslano tirmany do beduinéw w 
Arabji zachodniej, wzywające ich do 
wojny z wrogami swobód ojczystych. 

Gromady beduinów ciągną w górę 
około Jemenu, 

Sowy prezydent. 

Asuncion Zjednoczenie izby paras 
gwajskiej przyjęło podanie o dymisję 
byłego prezydenią i nowym prezydentem 
wybrało: b. ministra wojny Jahra. 

Spiskowey japońscy. 

Tokio- Z 24 anarciisiów japon- 
ikich, skazanych fa Śmierć za spisek ua 
eSarza japonsKiegQ Orar jnnyci: ezton- 
köw domu. cesarskiego, cesarz japoński 


zamienił dwunastu karę Śmierci na wię- 


zienie dożywotnie. 

Reszta, a w tej liczbie przywódca 
spisku, Tokolo, i jedna bobieta, będą 
straceni: 

Paryż. Związki robotnicze posta- 
nowiły zaprotestować przeciwko skaza- 
niu w Tokjo na śmierć spiskowców ja- 
pońskich. 

W tym celu postanowiono urządzić 
w poniedziałek wielki wiec publiczny, a 
następnie demonstrację przed ambasadą 
japońską. 

Policja zarządziła środki zapobie- 
gawcze, by nie dopuścić (łumu przed 
gmach ambasady. 

Zaburzenia wyborcze, 

Port Louis. Na wyspie Maurycego 
wynikły poważne zaburzenia na tle wy- 
borów. 

W Kurepinie dokonano pogromu 
sklepów i kantorów; tłum dopuszczał 
się rabunku. 

Spokój przywróciły wojska; 
sirzeZone są przez żołnierzy. 


banki 


Z ostatniej chwili. 


Wybuch kotła — trzy ofiary. 


Dziś o godz. 11-ej rano nastąpił 
wybuch kotła w tkalni i przędzalni Ber- 
narda Ginsberga przy ulicy Widzewskiej 
nr. 13. 

Kotły, w liczbie dwuch, mieszczą się 
w parterowym budynku w końcu pode 
wórza, 

W chwili wybuchu znajdował się w 
kotłowni jeden z robotników fabryczm= 
nych oraz dwaj furmani fabryki B. Ro- 
senblatta przy ulicy Sredniej nr. 20, 
którzy przywieźli towar. Właściciel fab- 
ryki, p. B. Ginsberg, stał we drzwiach, 
wiodących do kotłowni i wydawał ja- 
kieś dyspozycje. 

Siła wybuchu była. tak wielka, że 
całe obmurowanie kotła runęło; uległa 
także zniszczeniu część ściany oraz 
dach. 

Ze znajdujących się w kotłowni 
ludzi, jeden z furmanów fabryki Rosen- 
blatta został zabity na miejscu, drugi 
woźnica odniósł ciężkie rany, a robol- 
nik fabryki B. Ginsberga — lżejsze, 

Na miejsce wypadku wezwano le- 
karzy Pogotowia, którzy udzielili najs 
pierwszej pomocy poszkodowanym, a 
następnie Odwiezli ich do szpitala. Przy- 
był także do . fabryki pomoce 
nik komisarza 3=go cyrkułu oraz inspek- 
tor fabryczny. Według wszelkiego pras 
wdopodobieństwa, wybuch nastąpił wsku: 
tek braku wody w kolle. 

Zabity woźnica ma 
głowę i połamane r4ce. 

Na razie ustalono tylko nazwisko 
robotnika fabryki B. Ginsberga. Nazy= 
wa się on Kleszyfiski. 

Co się tyczy nazwisk furmanów 
fabryki B. Rosenblatta, którzy przyje- 
chali po towar, nie zostały jeszcze usta- 
lone. 


zmiażdżoną 


ET SE TS 


W Ameryce, 
więc po amerykańsku. 


Michał Margalski mieszkaniec Detroit, 
wyjechał w świat szukać roboty. 
domu krewnych zostawił żonę, 

Nie wracał trzy lata, ani znaku o 
sobie nie dawał. W tem nadeszła wieść, 
iz Marga'skiego zamordowano. Zona po- 
je.hała szukać zwłok, a tymczasem 
przywieziono pociągiem trup do Detroit. 

Krewni stwierdzili w zwłokach oso- 
bistość Margalskiego. Na koszt miejski 
odbył się pogrzeb, na kióry Margalska 
przybyć nie zdążyła. 

Lecz opłakała nieboszczyka i w ja- 
kiś czas pocieszyła sie, bo o wdowę 
zaczął się starać niejaki Roman Stefan- 
czyk, Aby ją pozyskać, składał jej pree 
zenty, wodził po zabawach, słowem kon- 
kurował, jak się patrzy. 

Wzięli ślub, 

Już dwa tygodnie ze sobą gruchali, 
gdy w mieszkaniu swem ujrzeli ducha 
— nie — ducha... 

— Przecież mnie poznajesz?— pye 
tat Maryalski, 

— Pewnie, że poznaję... odpowie- 
działa z zalęknieniem kob.eta, 

== Jestem Margalski — oświadczył 
patrzącejiw uań ze zdziwieniem Stefań- 
czykowi. ws Maj 


ine 


I wyjaśnił, jak sie to stało, że jest 
żywym nieboszczykiem, 
— A teraz idź pan sobie — rzekł 


do Stefańczyka. 

— jakto, przecież ją prawnie poślu - 
biłem... 

— Tak, ale ja pierwszy. Kobieta 
razem dwuch mężów mieć nie może... 

Zaczęli się sprzeczać. Wreszcie o- 
sadzili kobietę samą w osobnym pokoju, 
przespali się obaj w jednym pokoju i z 
samego rana poszli do biskupa Foleya. 

— Nic wam uczynić nie mogę — 
usłyszeli odpowiedź. 

Udali się do biura licencji ślubnych. 

— Niema na to rady — wzruszył 
ramionami sekretarz Stewart, 

— Ale musisz mi ją pan oddać! — 
upierał się Margalski. 

— No, zresztą... Lecz zwróć mi 
pan 200 dolarów, które na nią wyda- 
tem. 

— Nie mam! 

— To żona moja! 

Sprzeczali się, sprzeczali, wreszcie 
postanowili, aby spór rozstrzy gnęła Mar- 
galska- Stefańczykowa. 

— Z kim chcesz zostać? — 
tali obaj mężowie. 

Kobieta zamyśliła się, wreszcie wy- 
krztusita: 

— jak osądzi prawo... TYE 

Obaj mężczyźni spojrzeli na siebie, 
podali sobie dłonie i poszli do sądu, 
lecz nazajutrz Margalski pojechał na 
północ, a Stefańczyk na zachód Stanów 
Zjednoczonych, pozostawia ac Margalską- 
Stefańczykową samą... 


zapy- 


Ofiary. 


Zamiast kwiatów na grób nieodża- 
łowanej pamięci Stanisławowej Landau 
złożyli w adm. „kur. Łódzk.”: | 4 

Ignacowa Kohn na kolonje letnie 
dla dzieci wyzn. mojż. Rbl. 15. 

Hermanowie Ginsberg z Warszawy 
na sekcję udzielania pomocy biednym 
położnicom Rbl. 25. 

Na rzecz Szkoły Rzemiosł dla 
dziewcząt. 

Zamiast wieńca na grób b. p. Ewy 
Landauowej Dr. B. Handelsman Rbl. 3. 


— rae 


Or Sołowiejczyk 


Choroby dziec! | wewnętrzne. 


Telefon 1847. Andrzeja 4. 
‘ 133—6—2 


W Variet® CORSO 


PROGRAM: Atrakcja: 


Warszawa, ALEJA SZUCHA N2 9, Specielnote 


LECZENIE CHOROB CHIRURGICZNYCH i KO: 
BIECYCH, Pobyt i opatrunki od 3 do 7 rb. dziennie 
Ambulatorjum od 12ej do t-ej po p. 
Roentgena. 


Pracowni 
171=12—1 


radykalnie kasze! =“ 
p katar i chrypke. 
> UWAGA. Bez czerwonej etykiety 4 
¢ X z firma głównego przeedstawjo. | 
A tata 29 | \ na Królestwo i Cesarstwo „Fa- 
WYŁ, bian Klingsland” odrzucać, jako 
$ bezwartościowe faleyfikaty 


Uri Èz n Si raas Fw 


11—14—1 


już od 40-tu lat mie a 

Lf “fie dzili, że | i 

| Bat PASTYLKI | 

(CP e SEMEL | 

SN 3 h 

À 3 fe usuwają al 
Pi 


Cen? gudetka 85 kas. 


Laboratorium GHEMIGZNE 


D-ra Ludwika j(antowera 


Badania z poradami chemiczno-technicz* 
nemi dal przemysłu i handlu. 
Warszawa, Królewska 39, 
Telefonu 117—02. 


oe 


Do fimeryki, Kanady 
Argentyny i Drazylji, 


najjepsza, najszybsza i najtańsza droga 

koleją i okrętem prowadzi przez Mysło. 

wice na granicy rosyjsko-niemieckiej 

Bliższych informacji udziela oficjalne 

agentura okrętowa. 52—52 

M. Weichinan, Mystowice Niemcy 
(Myslowitz, Deutschland). 


T A 
r WODA PRZECZYSZCZAJĄA Bl 
z MEWA ra Adi 
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; 
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4 


Dr. G. Petacci p4 
z nadworny Ojca Św. Piusa X. yy 
BTN TOR ee TEN ROR CI IE 


yore,’ Theodora Junod, 


Codziennie sowe debiuty. 


Sjemila Sulejka, faworytka sułtana Abdul Hamida 


Nelli, subretka. B. Krasińska. Les Sans Souci Bovio, duet. Keith and Wrigth, ex- 
centrycy. Zabtocka, polska gwiazda kabaretowa. Duet Czudin. Wańka prze- 


padły, rosyjski humoryśta, 
parterowi. Stankow, 


polska subretka. 
Hrabina de mondore, 
grotesk. humorysta. 


Zabłońska, subretką. Lennor et Tentora, gimnastycy 
serbska tancerka. 
Harvey, tyrolska śpiewaczka kobieta baryton. i 
Genia, subretka excentryczna. Esperanto, śpiewaczka esperanto. 
operowa śpiewaczka. „Otto Seelecke, niemieck 
Duet Dunkas, amerykański duet. Zeże Laret, znakomita 


Ardeity, gimnastyczny akt powietrzny. 


Lola-li, duet wiedeński. Ceret, 


operetkuwa śpiewaczka. 
Początek koncertu o 9 Przedstawienie o 10-ej. 


CENY MIEJSC; Stoliki po 75 kop. i 50 kop. 
Dyrekcya gwarantuje doborowy program i wzorowy porządek. 
znacznie zniżone. 


Loże na cztery osoby 4 ruble, 
Ceny w bufecie 
r.21—( 


Usuwanie przyezyn [| 


SPECIFIQUE 
ARINE LEPRINCE i 
= zatwardzenia 
i za pomocą 4 
3 ey © B 
ima | Qascarina Leptince, 
pom HIH 


MASĄ 


pa: 


Taree: | 1 lub 2 pigutki wieczorem przed udaniem się na Be 
== spoczynek działają regularnie 


Doskonały środek przeczyszczający, stosowany przez wszystkich lekarzy. s 


Braci 
w Warszawie Jerozolimska 19 


MOS EEN 


Telefon 5--81 zawiadamia, że 


wyszedł z druku OKNNIA, NASION na rok 1911 £ wysyła 


się na ćqisnie bazpiataia 


18a Xi 


ZADAJC 
KONIECZNIE: 


SRM ORC ee oe 
EAC ZIE AA 
b 


zag, 


ZE SE | PORE ERU TOY ONN TĄ 
SOLED ear teeta OBCY arse CJA 


ate 
Gian ai 
IW aj (3 GA 
R ŁA AR 


E AEN 


ziarnisty 
ROBIN'A ge, 
Glycerofosfat wapnia i sody 


STOSGWAHY W SZPITALACH PARYSKICH 
Wazmacniajacy system nerwowy 


okresie rośnięcia u dzieci, podczas karmienia i ciąży, 
ze. i przeciwko nęurastenii, przeciążeniu umystowemu i t. p. 
KEES Przyjemny w smaku zażywa się w małej ilości mleka 
„= g lub wody. 

Dla dotkniętych cukrową chorobą wyrabia się w formie 
pastylek, : 
Wystrzegać się bez wartościowych naśladownictw, 


———— 


Wskazany przeciw krzywicy, słabości Kości A 


Sprzedaz w aptekach i w większych składach aptecznych. 


g = 


z 


Do nabycia we wszystkich aptekach, perfumerjach 
i składach aptecznych. 


1512—80 


r160-2—1 NOWOOTWORZONA 


== Pralnia chemiczna i farbiarnia = 


A. HEININGER 


= ul. Mikolajowska 39 = 
wykonywa wszelkie zlecenia w zakres specjalności 
wchodzące, jako to: pranie chemiczne i farbowanie gar- 
deroby damskiej, męskiej i dziecinnej bez prucia, oraz 
dywanów, firanek, portjer, chodników i t. d. punktu- 
alnie i po cenach umiarkowanych. 


Wess Se 


LLERUEEEEEIES 


RETESET REL PE ES LE ERLE 
najnowszej konstrukcji. | 


Wielki wybór PUAT i; 
SKLAB BMUZYCZRY | 
Piotrkowska 30. — f 


je Z PENN AE eee 


U 


poleca | 


©. Teschner, 


EF Te EER ey ŻE EAEE 


Tr, Eugenia Kerer-Gerszuni Or. med. W, KOTZIN 


Piotrkowska Ne 71. 


Choroby kobiece. = 


wens Floto m ena serc | ome. BR, IB, BR 
| 9 — 161 pół ind 4 —8 . 


Ryryjnguje od 3 do 6 po p, W niędzieje przyjnuje od 


do gódźiny.9 == .12 rano, Telef, 7. „iłowce 


„pe południu, 


GG GO AÓA 


BED ŻE DE dł l 
I BOUQUET WAMOUR 
{BOUQUET MARQU SE 
' || COEUR-D 


Periumy—mydło—wodę kolońską kwiatową 
FABRYKI PERFUMERYJNEJ 


T-wa S. I. CZEPELEWIEGKI | S-wie 


s MOSKWĄ, ——— 1266—11 —1 
& MODNY DEUGOTRWALY ZAPACH. 


zzz zza 


WZORY I OW PE NSE E OE Th 
ZONE ZE ONE PZA W 


H 
ż 


EJEANETTE. ję 


PĘKA 


berlińskiego Uniwer- 
Studen sytetu udziela lekcji 
niemieckiego języka. Widzewska 
NE 30 m. 28. 128—2—1 


Przeciwko kokluszowi, astmie, przy 
kaszlu, katarach krtani, oskrzeli i choro- 
bach płuc. Wzbudza apetyt, 


239 . 
„CUSSIN 


J. Saskiego w Brześciu»Lit, Grand-Prix 
w Hadze. Pozwolenie Rady Medyczn. 
Cena fl. 1 rb. &ądać wszędzie. 
Przesyłka od 2-ch fl. darmo.1512—0—1 


45 kop. 45 kop. 
Kosztuje za zaliczeniem gł. kata- 
log ilustrowany z cennikiem pta- 
ków, jaj, psów, Swift kóz, i 
wszelkich przynależności do cho- 
wu zwierząt, jak również z książ - 
kami i pocztówkami wyobraża- 
jącemi różne zwierzęta, 58 stro- 
nic tekstu objaśniającego i 116 
rycin. „Rozsadnik* E, Baggo- 
wuta; Kegel, w gub. Estlandzkiej. 
1492—3—1. 


Teatr „URANIA“ 


ul. Cegielniana 34, 


NOWY PROGRAM. 
od 16 do 31 stycznia 1911 r, 


FIGINIS 


Nadzwyczajni salonowi akrobaci, 


AIDA 
Tancerka z tysiącami światełek 
ktryeznych, 


The Douglas 
Kreolska piękność, Duet kreolski, 


M. ASTRO 


Zongler, 


the 


ele- 


FLEITH 
Kaskaderzy z ich psem piaknie tre- 
sowanym, 
Clara Barna 
Znana instrumentalistka wirtuozka, 


ARAMBUROFF 
Rossyjsko-zydowski hifmorysta, 
A W, 


Duo Jackson 
Europejscy STEAP tancerze z piani- 
nem na piasku i płycie marmurowej 

elektrycznej, > 


i, Zejdowski 
ze swojemi jednoaktówkami, oraz 
jako polski humorysta ze swym re- 
pertuarem. 


URANIA-BIO 


Nowa serja obrazów, 


Pod werandą 


Koncert Rumuńskiej Orkiestry 


pod batutą kapelmistrza 
GIZA STERIAN, _ 


39. Zielona 39. 
Specjalistka Chiromantka 


I€ Prof, Pani LIDJA POLIAKOWA 


przepowiada bez omyłek całe 
życie każdego człowieka. Przyjm. 
codz. od 11 do 8 wiecz., w po- 
działki i soboty od 6—8 wiecz. 
r175—10—1 


ex 


specjalista chorób skórnych, wło- 

sów, wenerycznych i dróg mo- 
czowych 

Przyjmuję codziemie od 8 — 1 

w południe ied 4—8 wiećzorem 

w niedzielę i święta od 9 -— 2 
po poł. 


Dla pań osobna poczekalnia. 


dla Pań od 5 — 6, 


- |skład mój zóstał przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulicę 


Piotrkowską 37] 


Polecam wielki wybór lamp gazo- 
wych, naftowych i elektrycznych 


M. BURAKOWSKI 


TELEFONU X 694, 


r.922—104—1 


BUCHALTERYI 


samodzielnego prowadzenia ksiąg handlowych i fabrycznych wyucza grun- 
townie systemem praktycznym, 


H. CHANKOWSKI 


nauczyciel upoważniony przez Wydział naukowy Ministeryum Handlu 
rzemysłu 


ip 
w Łodzi, ulica Krótka he 9. 


Program wysyła się beznłatnie. 


Szkoła 


Konstantynowska 16. 


Wykłady nie szkolne lecz praktyczne, 
się przechodzi swój kurs nauki oddzielnie, 
ww. rzeczywistości pracował w kantorze, wskutek czego na- 
biera takiej wprawy, że po ukończeniu nauki może zupełnie 
SAMODZIELNIE prowadzić księgi buchalteryjne handlowe 
lub rolnicze. 


każdy z uczących 
tak jakby 
136—3—1 


Tańców 
Obok Teatru popularnego 


TANCOW 


siarych i najnowszych bez względu na zdolności wyucza o 


wiązkowo znany nauczyciel tańców Rafał Kolski. 


Ken 


stantynowska 16. 
Lekcje zbiorowe odbywają się co niedzielę od godz. 2 do 7 pp 
8 


i od 8 do 12 wieczorem, 


186—3— 


Poszukuje się zdolnych 
Czeladników szewekich 


do wszelkiej roboty, 


190—2 —1 


Specjalista chorób skórnych, wene- 


tycznych i niemocy pteiowe) 


Dr. St LEWKOWIGZ 


Leczenie elektrycznością, elektry- 
cznym światłem i massazem wi- 


bracyjnym. 
Zachodnia 33, (obok lombardu) 


Przyjmuje od 9 *1 i od 6—8 


wiecz, w niedzielę od 9 — 3 


115—4 


Or. H. Szumacher 


chóroby weneryczne i skórne 
ul. Nawrot Je 2, 4433 


Przyjmuje od 8—10', rano i od 

6—8 pop. Panie od 5—6 pop. 

W niedzielę i Swietaod 8 godz. 
rano do 1-ej po poł 


Dr, L. Klaczkin 


Kenstantyadwska fi. 


Syphilis, skórne, wéneryczné, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuję pod 8—1 rano i od 
5—8 wiecs. dla pań od 4—5 po 
południu. 7113—0 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne moczopłciowe i niemocy 
płciowej, 
ulica POŁUDNIOWA N 2, 


Przyjmuje chorych: od 8 — 1 rano i od 
4 — 8 po pol, panie od 5—'6 po poł, 
8674——0—0 


Dr. med, $t, Bartoszewicz 


ANALIZY LEKARSKIE 
dla cełów djagnostycznych. 


żawadzim jk 1, dom Skełbłera. 
(można też przęz aptekę B. Głu- 
chowskiego, Dzielna 4, tel. 33. 

1998—0—0 


A. Szporn, 
Główna 6. 


Nee Se Se Se dete 


Specjalista chorób włosów, skór 
nych (piegi i pryszcze na twarz; 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkin 


ul. Srednia nr. 2: b 
Leczenie MPA i masa 


Przyjmuje od 8—2 po poł. io 
4 do 9 wiecz., dla dam od 
po poł. 2868—20— 


Ur. | Silberstrom 


Promenada 13 (róg Benedykta). 


Choroby skóry, włosów I w 


ryczne. Usuwanie cąc 
włosów. ee 


południu. W niedzielę do 3 po połudn'u 
1072—0—0 


zz 


On. Franciszek Koziokieiąy 


Telefonu Ne 17- 14, 
mieszka 


Ul, Piotrkowska Aż 103 

Choroby wewnętrzne, dzieci — 

kobiece. | 

Przyjmuje od 8—11 r. i od 5—8 wiec} 
1501—20—1. 


Dr. med, J. Szwarcwasser 


iotrkowska 18. 


Choroby wewnętrzne i nerwowe. 

Specjalnie: choroby a, kiszek 

i przemiany materji (cakrowa, po” 
dagra, otyłość i t, d.) 


iezbędne dla djagnozy analizy chem'czin 

Nbakterjologiczne wydzielina i krwi w 
wttnem, 

Od godz. 11 dd 1 rano i od 5 do 7? 

pół, wiecz. r.1920-12 12 


SOPHO OOO 


_KURIBR ŁODZKI — =21 „stycznia 1911 roku. 


"e 


Dobre i tanie 


WINA z 


_ przepysznego gatunku alas 
Z Mose] such. 60 k. 4 la To-S} 
~ kaj słodki 4 75 k. poleca- “2 


Od 25", do 5 Od 25", do 50%, 


Roczna Wyprzedaż!! 


|ELNEONZ 


[e] : 
36 ją handie win. 
Pe genie niżej kosztu. Po cenie niżej kosztu, Po cenie niżej kosztu, Ę F, B. CERN 
E Andrzeja 11, róg Spacero- & 
ku 
= wej, d. “Jezierskiejve 
« Piotrkowska 189, róg Ka-° | 
è G rola około Salwy. S 
: = Nowo-Zarzewska 24, TÓg c» 
j X% Kruczej dom. wł. @ 
7 i p. PADU nr. 13-01 taj 
— mz -_ „e if. ea sme m -mi + 
CZARNE | CZYSTE CZARNE CZYSTE CZYSTE H= ka 
| | „JEDWABNE WEŁNIANE WEŁNI ANE | | Wytrawne.|| 1, | 
i JEDWABNE | HAFTOWANE ALPAGOWE Z KANTEM TRYKOT jE Pòl slodkie «||. 1.28 
8 wartośś ś | Aa 
ł pabli 7.50 wartość wartość wartość wartość 


rubli 15.— rubli 2.25 rubli 3.50 EA. ji, m =. 
teraz teraz teraz teraz teraz | Przeciw Kaszłowi į Chrypoe 
publi 4.50 rubli 10.— rubli 1.30 rubli 2.30 || rubfi 2,10 lekarze polecają 
| wiać > FAY'A 
Prawdziwe Sodeńskie 
Emil akc» CE 
Zadaé we wszystkich apie- 
kach i składach aptecznych, 
Piotrkowska 98. Piotrkowska 98, or" 


a REECE kiiiiii A 


Zatwierdzone przez Ministerjum Handlu i i Przemysłu B ALS AM BORM ANI 
Półroczne Kursy Buchalteryjne SO RĘCE, 
wszystkim znan rode« domowy 


I Wantinbanda w kodzi || ssn uu 


ezi 18 


po 


znajdują się obecnie przy ulicy Cegielnianej (róg Wschodniej) M 47. w KOSGIAGH. ' 
Becca | sie zapis na następne półrocze. Pierwsza lekcja odbędzie się w Czwartek rihi AE a RAG Og 
dnia 26 Stycznia 1911 roku o godzinie 8 wieczorem Cena ża flakon irb. g nD gay tylko 
Sprzedaje się w C: W Ee 2 z napisem 
aptekach i skła: F ; : na etykietach 
y zia all OWI- uc a ery} ny gach apteceayoh Py, SS 4 Skt. główny na osta Rosję 
à Wystrzegać się $ : Eugenjusz Bower 


‘adane są: buchallerya pojedyńcza, podwójna czyli włoska i amerykańska, podrabiaśt SĘ Moskwa, POkrowke d. Arbatskioh, 
: "am kę . Handlowa, korressondencya rosyjska, polska i niemiecka, prawohandlowe, 


ekonomja polityczna, niemiecka a obecnie i polska stenografja oraz kaligrafja. 


Wydział Lingwistyczny 


i Wykładane są przez wybitnych nauczycieli rodowitych: język rosyjski, polski, nie- 
miecki, francuski i angielski (konwersacya, gramatyka stylistyka i literatura). Wykład ję- 
zyka między narodowego „Esperanto*, 


tworzy:delikatna czystą twarz, różowy młod. 
zieńczo-Świe 


skóra i ośl 


„MYDŁO Z MLEKA LILIOWEGO KONIK*46 
Bergmanna & Co., Radebeul, E 
Dostać ph zg wszędzie po 50 kop. za sztukę, 
fa  Ządać tylko w ezervronem opa owaniu. 
"Glowny. Had sm Panstwa Rossyjskie 
Biuro ©* 


wyższym tęrminie, nie będą przyjmowani. 


Wydział pisania na maszynie, 


Kurs nauki pisania na maszynie (teorya i praktyka) odbywa się o każdej porze 
dnia i trwa miesiąc. Systemy: Hammond i Orzeł, 

Zapisy przyjmuje i bliższych informacyi udziela kancelarya kursów codziennie tylko 
od 7—9 wieczorem. 


Kończących dohize kursy kierownik kursów polcana posady. 


161g=6—1 Kierownik kursów |. PEWNO. 


Uwag a Kandydaci, zgłaszający się na języki nowożytnę po po- 


Lodi firmach: L. Spiess & gan A. WRC BÁ M. Hille 
3 o niys a Orc A, = w. Dan ielecki, 917—10—] 


Mydła, perfimny, 
; ll. Wodę Kolońską Kwatową a 


2 ee RE 


w modnym długotrwałym zapachem 


IDEAŁ" 


~ 5. sop {Se w HE ; 


r1181—11—1 n we as wszędzie H 


„Marzenie wszystkich kobiet urzeczywistnione 


11 Zwarz bez zmarszczek |! 


Pasta „ka Jeunesse“ 


Men ,,Vivienne’ Rue Jules-Wniies 24 w Paryżu. są 
Pasta „La Jeunesse” usuwa zupełnie zmarszczki i obrzmienia — 
po dwutygodniowem użyciu. 


Cena słoika Rb. 1.50. Tejże firmy doskonały krem na REPREZENTANCI: Weinste’s i Sita, 


mleku fijołków, Creme lait de violette. Cena sł. rb. 1. Warszawa, Nowow? elixa 4, 

Do nabycia w perfumerjach i we większych składach aptecznych. Przesyłka £0 top.  ri4łt=5—1. 

Do nabycia_w perfumeriach i we większych składach spiECZNYCH. omnem nanon ZONA m 
TT TT ES 8 E 


ae eee 
RETE tra e AE 


x go p 4. es See 4 % 

Swiatioleezniezy i Roentgenowski baiinel 2 ee hs tal 
R R; . D 
I-ra S. KANTORA. | WEŁNY z vezen sprzedaje | 

Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych tz ng „A 
Krótka Nż 4. 172—0—10 | 4 a 

Leczenie promieniami Roentgena, $ światłem Finsena i kwarcowem (cho- § 7 7076115 | 

roby skóry i wypadenie wlosów , prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- gi 

roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny b 

i pneumatyczny podług prot, Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu- — 17 tylko BIOTRZOWSKA {7 «a I 

wanie brodawek) Ende i oystoskepja (oświetlanie organów moczopiciowych), § 

elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 


Przyjmuje od 8 — 2i od 6 — 9 tla pań cd 5 — 6. Osobna poczekalnia. 
Telefon Me 19—41. 


— a 


LAT 


ODEON 


Telefon 15-81. 


mememe Se SeeSee Orkiestra „Trio Koncertowe. 
| e A Á 


ZOO RZN A ANY Pee Ona Ss 


xe Kwiaty świeże, % 


Rośliny, bukiefy i wieńce 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


= W. SALWA 


_ Dzielna M 4, Piotrkowska JM 189 
j i Zgierska Je 7. Telef. Nr. 14-99, 


SZYBY NIE MARZNĄ I NIE POTNIEJĄ! 
©- „Przezroczystość szyb” 


(FENSTERKLAR) 

zapobiega potnieniu i marznięciu szyb wystawowych. 

Działa zdumiewająco, zużycie nadzwyczaj małe, gdyż 
jednorazowe natarcie wystarcza na 8 — 14 dni. © 


Każda próba zachęca do dalszego użytku! 
Główni przedstawiciele: 


Bracia Wermińscy, 
szlifiernia szkła, szklarnia artystyczna i fabryka luster 
Łódź, ulica Hawrot N2 32. 166—3—11. 


aństwo 

„Pręszę dać pudełko owsianki Herkules* 
natomiast powiedz ieć powinniście 

„pudełko pravdzwej AMERYKAŃSIEJ owsianki* 


rERCUL; 


99 


[LTEPKYJIECH 


| Wtedy tylko możecie Państwo być pewni, że otrzymacie rze- & 
E czywiście Amerykańską owsiankę „HECULES«, £ 
i Wystrzegajcie się podrabiań szodliwych dla zdrowia 


perz nh: w See naneo 7 pi: PPP „akg rzy ZZA 


? Pospieszajcie, bo pozosłaje tylko na 1 miesiąc. 
Poj Przybyły z Turcji, znany profesor chiromancji i grafolog 


i 4 Am - — 
wee M. TEKS == 
odgaduje przeszłość, teraźniejszość 
i przepowiada przyszłość 
j Chiromant Teks dawał SEANSY w licznych miastach w Rosji 
i za granicą. Nieomylnie odgaduje CHOROBY KRADZIEŻE obrcty 
handlowe podróże procesy miłość życie rodzinne osobiście w o- 


becności osoby zainteresowanej a także z fotografji Przyjmuje od 
godz 10 rano do 2 po poł i od 4 do 9 Ane ee 


Honorarjum od BO kop dla niższej kategorji urzędników i służby | 
od 30 kop 


Ulica Zielona Ne 2 m. 2. 185—1 


| Wagry, piegi, liszaje 


oraz wszelkie nieczystości skóry 


leczą i usuwają radykalnie 


fcheńskie mydła termalne 


prof, d-ra Stalszmita, 
Acheńskie mydło termalne, łagodne służy do użytku codzicn= 
4 nego, jako zabezpieczające od wysypek i liszai. 
ki Acheńskie mydło termalne, mocne stosuje się przy wyrzutach 
$ skOrnych usuwa radykalnie. wagry, piegi etc. i nadaje cerze świeży i zdro- 
wy wyzię! Fy 

1 $ ñ TŻ +r Pad 4 

Acheńskie T-wo Naturalnych produktów źródlanych w Achen. 
Prawa; we myd'a Acheńskie są tylko z różową bandcrola i pod- 
> pisem prof, d-ra Stalszmit, 
Do nabycia w aptekach, skł, aptecznych i perfumeriach. r180—8 -1 


CH DARK a" ek SSE SS EE Ro 


ijcie tylko Xefir SANITAS 
Łódź, ul. Krótka Ne 9. Sisters deco isons 


KURIER ŁODZKI —21 stycznia 1910 r. 


Be A i 


gran). 


3] W niedzielę, poniedziałeki Wtorek d.2{ 22123 Stycznia 1911 r. Wspaniały program w 3 częścią 
W kraju ińicada przy księżyca z natury. Paganini dramat w wykonaniu artystów „Zję 
noczonych Teatrów paryskich. Hodowla $limaków w poludniowej Francji z natury w 
lorach. Byplomatyczma kolacja komiczne. Więcej niż obowiązek szlachetny poli 
jant dramat w wykonaniu artystów scen Amerykańskich. Miyszy bez kota komiczne. Í 


188 —1—1 


"7 Akwizgran (Aechen). 


_ AIX LA CHAPELLE 
Wszechświatowej sławy żródła siarczane 


Woda Naturalna 
SEBASTIANARIS 


oraz Acheńska sól do kąpieli 
ido użytkuwewnętrznego, stosowane przy: 


Reumatyzmie, podagrze, przymiocie iiti», 


$ chorobach przemiany materij i skórnych; wysyła słę do wszystkich aptek 
3 : i składów aptecznych, ; 
$ Acheńskie Tow. Naturalnych Produktów Źródlanych w Achen § 
(Akwiz 


'179-8—1 É 
ETER ZONK ANE SUES 


Znany Gyrk 


Na dzienne przedstawienie 


OBELI DIMA 


p. KORTI 


lata 


Rudolf Sunderland 
Inżynier - budowniczy 
Technik Asekuracyjny 


ulica Cegielniana At I9. 
206—3—1 


WIATRAK 

do sprzedania i 7 i pół morgów ziemi 
z budynkami albo 15 morgów, a może 
być i do wydzierżawienia. Wieś Bilew. 
gmina Pruszków, powiat łaski, dowie- 
dzieć się można na miejscu, albo ulica 
KONSTĄNTYNOWSKĄ 52 M. BUJĄK, 

: 183--3—1 


Warszawska Miejska 


Szkoła Potoznicza 


kurs roczny, opłata 100 1b. w 2 częś- 
ciach. zapis nowych uczennic trwa cały 
rok. LICZBA UCZENNIC OGRANICZO - 
NA, Rok szkolny zaczyna się 1-go 
KWIETNIA 1 1-go PĄZDZIERNIKA, 
Podania i dowody składać w Wydziale 
Szpitalnym Magistratu miasta Warszawy, 
Krakowskie Przedmieście Nò 60; tamże 
należy się zwracać po wszelkie wiado- 
mości i po ustawę. 
Świadectwo Szkoły daje prawo 


praktyki w całeim państwie. 
129.—3—1 


F"Wszechświatowa słynna | 
4 Chiromantka 9. Zonand | 


Ha Przepowiada przeszłość i przysz- Bi 


i 10 rano do 9 wiecz. - 
4 Ul. Nowo-Zarzewska 16m. 6 
$ front, I piętro. 179—4—1 


amdi d GE D 


Zakawa Tapicerów III 
Dnia 21 stycznia r. b, odbędzie sie nader 
Urozmaicona Zabawa Tapicerów Łódz. 
kich, ich redzin t wprowadzonych gości, 
przy ul, Pasaż-Szulca N% 2, w dużej sali 
Angielskiej. Wejście dla tapicerów z damą 
80 kop, dla wprowadzonych gości 1 1b. 
20 kap, d'a panów 1 rb, dla damy ta- 
stęonej 45 k. Początek znbawy o 7 
Sila będzie ulekoraowans 

Z poważłaniew ZARZĄD 


0 27,8 w. 
May 


137 R 


r219 Q 
NECE CRE E 77— 


Wy IT: ae oe TT zo" A R Paz 
arnkalu! St KSAR aN d7 


RYNEK TARGOWY, przy zbisgu ul, Gepienianej i Dziejne 


W sobotę, dnia 21 stycznia 1911 roku, 


Dwa Swialeeme pradslamema > 
Q 


łość, Przyjmuje codziennie od g. H 4 


WY: 
A. Devigne 5 


Q 


DZIENNE i WIECZOROWE. 


każda osoba dorosła ma 


prawo wprowadzić jedno dziecko bezpłatnie (do 10 lat) Q 
lub dwoje dzieci za jednym biletem. W wieczorowym 
programie odegraną będzie balet-—PANTOMINA 


A 
„podróż naokoło świata” “Sa a 


Debiut znanych artystów trio — SOMM. 


M-lle Zephoza wzlot przez cały cyrk, debiut znanego Q 
żanglera na koniu p. RICHTERA. Ostatni pożegnalny © 
występ jedynego w Świecie młodego po- Q 

gromcy 9-4 


ze swą 
GRUPĄ 


Początek o godz. 8 i pół wiecz. Q 


li iwów. Q 


Ważne dla Pań! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 


Łódź, Konstantynowska 5. 


Poleca Szan. Paniom w Łodzii okolicach 


NAPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie gowy z natychmiastowym wysu- 
szeniem (Manicur) czyszczenie paznogci. 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to: 
loki turbanowe, warkocze i postisch, za- 
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina- 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu j w domach. 


Cafe-Restaurant 
The Englisch Skating-Rink, Olgiiska 14 
poszukuje przedsiębiorcy na cukiernię 
zaraz, Wiadomość o warunkach w Ska- 
tinga od 104, do 1-ej i od 21], do 1145 
wieczorem. Z poważaniem Dyrekcja, 
188—1—1 


Ogłoszenia drobne: 


meza an ncepenssensterececessceseefemnssencsrerssrssstaneses towns seen 


M krzesła, garnitur mebli salonowy, 
6 tremo, szafa, bieliźniarka z lu- 


strem, łóżka z materacami, umy- 
walnia, biurko, otomana, gramo- 
fon, zegar, lampy, obrazy, ma- 
szyna. Główna 42 m. 91, w dru- 
giem podwórzu. __207—2—1 

rio sprzedania tanio garnitur 
D mebli do salonu, kryty piu- 
szem. Wiadomość: Zawadzka 12 
m. 6—od 1 do 3 i od 7 do 9: 
Tamże lokaj sotrzebny. 163—3 


ame a e, 


RR H 


Dyrekcja Hutten-Czapski. 


ia Towarzystw, związków + 

wodowych i wszelkich ing 
tucji społecznych zaprowadzą 
jako specjalista księgi w jezyh 
rosyjskim równolegle z polski, 
podług ostatnich wymagań rzą. 
dowych. Wypracowywuje ustawy, 
regulaminy ect. Adres w admi. 
pistraci „Kurera'. 1419—2=1, 
Fa z dobrym tonem, 

czarny, w dobrym stanie, 
sprzedam. Andrzeja Ne 49 m. 6, 
197—2-+1 


yZ apusta kwaszQ Ja, kilkanaśg , 
KMX beczek, jest do sprzedali. 
Wiadomość: ulica Młynarska | 
w skienie, 
oban ot GR A NEE 
m maszynę ouzera, dobrze sł 
jącą. sorzedani z: 24 rub 
Ulica Rybna Ne 17 m. 19. ] 
202—1—1 


E PZK 
A aszyny bgoenkowte, uznane 
iiersie; w różnych cena 
Aleksandryjska 34, 163 Francii 
kańskie, 164—6—] 
ppoczaisow ‘nuzyki na fortepk 
P nie udzielam niedrogo. Pë 
ska 53, wiadomość u stróża. 
147—3— 

oezostawiomo w doro? 
Polan pod budowę fabryki Le 
wik Augustyn. Łaskawy ag 
proszony jest O zwrot GO k 
garni jerzyku, Zawadzka 2,4 
dobrem wynagrodzeniem. 1715 
rzyjmuje wyprawy do h 
P jak również monogramy 
palt, Potrzebne uczennice. 
Zachodnia 31 m. 11. 99—3 


otrzebny od kwartału lokal 
P restaurację Il rzędu. Wiad 
mość u właściciela składu v 
p. Kowalskiego, Zielony Ry» 
180—3— 
ralnię za Dezcen Z pow 
P wyjazdu, w dobrym punk 
sprzedam; istnieje kiika lat. 
domość: Pabianice, ul. Świ 
jańska NS 419. 192—2— 
Soko; umeblowany Oraz mi 
kanie wspólne dla kawaler 
Tamże obiady. Pańska 9— 
194—2—1 
otrzebni agenc', znający ję 
P rosyjski. Kaucja 5—10 ru 
Wiadomość: Zachodnia Ne } 
m. 13, Drabkin, We wtorek ( 
10-ej do 1 ej. 196—1- 
oirzebne zdo I ne podręczi 
P Skiep damskiej konfekcji, t 
iKonsiantynowska X 1. 200-2 
© towarzyszenie sług katolicki 
x) Cegielniana 4, ma do umiesz 
czenia służące z dobremi reki 
mendacjami. 203—3—1 
aginęła karta od paszport 
L wydana z fabryki K. Bennich 
Rądaszewskiez 
CORRE ie 
ryagingt numer dorozkerski ¢ 
L 865. Laskawego zialazcę | 
prasza się odnieść do właścicie 
na ul. Oficerską Ne 5 Wilhel 
Nikel. 184—3—1 
'saginąt paszport, wydany z gl 
Radogoszcz, pow. łódzkieg 
gub. piotrkowsk ej, na imię M: 


rgagiuęia Kara 
Z widu", wydana przez poii 
majstra m. Łodzi, na imię Augus 
Karoliny Bergman. _177—3— 
r; aglnęła karta Od paszport 
wydana z fabryki 1. K. Poznal 
skiego, na imię Jana Psurskiegi 
1983—11 — i 
dy weksle, wystawione przez | 
D. Rochmana: 1) rubli 74,- 
z) rubli 74 kop. 13. l-szy platy 
w dniu 15|H1, drugi płatny 30J[ 
na zlecenie Sz. Bryczmana, a 
stały nieprawnie przywłaszczen 
Zastrzega się przed nabyciem 
Sz, Bryceman, 141—1—1 


na imię Jana 


Rasaktor odpowiedzialny Mi. Bonifacy Hiller. 


